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Ceny ogłoszeń
sa wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proo.; a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobhe ogło­
szenia po 10 groszy 

.Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
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Do portu wojennego na Malcie, będącego bazą wojenną Anglji, wciąż przybyw ają nowe okręty wojenne. Angli­
cy ciągle umacniają swoje pozycje... W razie zbrojnego zatargu Anglji z Włochami, znajdująca się w pobliżu

półwyspu A penińskiego M alta może odegrać- w ażną rolę.

Mapka terenów położonych w okolicy 
Aduy, gdzie toczą się zażarte walki 
pomiędzy wiochami, a broniącymi 

swej niepodległości abisyńczykami.

Zgtgrtft walki toczć się * ifrtjl
A D D IS  A B EB A , 8.10. Inform acja 

nadchodzą z różnych frontów rozmaite • 
mi drogami. Z fron tu  północnego wia­
domości są najbardziej skąpe, gdyż li- 
n ja  telegraficzna Adua — M akałe — 
Dessje jest przerw ana. Telefony na li- 
nji Addis Abba — Dzidzigga działają 
bez przerwy. A taki lotników włoskich 
wymierzone są głównie przeciwko li- 
njom  kom unikacji telegraficznej i te ­
lefonicznej. Na froncie północnym i po 
łudniowym  wojska abisyńskie zgod 
nie z otrzym anem i rozkazami cofnęły 
się.

Potw ierdza się wdadomość o za.jo- 
ciu Aksum przez w ojska włoskie. W oj­
ska w ło sk i o posuwają się naprzód w 
kierunku Tekele — Amimamot.

m
Cudzoziemcy opuszczają 

Abisynią
ADDTS A B EB A , 8.10. PA T . Opu­

ściło stolicę A bisynji specjalnym  perną 
giem udającym  się do Dżibutti wielu 
cudzoziemców w tej liczbie 20 Niem­
ców. 20 Amerykanów. 37 E gipcjan , 
Francuzów*. Greków. Ormian, a także 
10 urzędników poselstw a włoskiego i 
konsulatu w- D ebram arkos.

Pułk więźniów przefcśga się 
w okrucieństwie

W edług niektórych sprawozdawców 
krwawe walki na północy i ofensywa 
z E ry tre i stanowić m ają tylko m a n e w r  
wioski, mający na cflu ściągnięcie 
wszystkich sił abisyńskich na północ, 
podczas gdy od strony Somali przygo 
tnwvwane jest wielkie uderzenie, dzię­
ki którem u w ręce wojsk włoskich ma 
wpaść eałv Deaden. .Tuż. obecnie pwza 
się w okolicach TTal-TTal i Gerłagubi 
krwawe walki.

Szczcgólnem bohaterstwem  odzna­
czy! się na tym  froncie oddział złożony 
z 2.000 arnnestjonowanych przez cesa­
rza więźniów. Braw urow ym  atakiem  
areszianci, nieposiacłający wogóle u ro ­
ni palnej, zdołali wyprzeć oddziały 
włoskie z TJal-jJal zajętego przez W ło­
chów w grudniu ul), r. K ilkakio tno  
kontrataki włoskie zakończyć, się m ia­

ły  niepowodzeniem, tak, że Tlał - Hal 
w chwili obecnej jest w rękach wojsk 
abisyńskich.

Żołnierze włoscy przechodzą 
na stronę Abisynji

A D D IS  A B EB A , 8.10. PA T . W7 re 
jonie M akalu prz -szło na stronę Aid 
syn ji 50 askerów włoskich ze swoim do 
wódeą, przenosząc ze sobą karabiny 
ręczne i maszynowe. Również pod Aga

ne przeszło na  stronę abisyńcżyków 
200 tubylców włoskich z karabinam i 
maszynowe mi.

Nastrój wojsk włoskich dosko­
nały ..

RZYM, 8.10. PA T . K om unikat u 
rzędowy ogłoszony dziś o godz. 13.30 
donosi: Dnia 7 bm. wojska włoskie u 
m ocniły swoje pozycje pod Aduą i or 
ganizowały lin je  kom unikacyjne. Sapo

rzy i robotnicy doprow adzili drogi do 
takiego stanu, iż kolumny samuehodo 
we mogą dochodzie do samego frontu . 
A tak na Omager został odparty  przez 
oddział askerów. Ludność powróciła 
do normalnego try b u  życia. W  opera 
cjach ub. dni wzięto setki jeńców i wie 
łe sprzętu wojennego. S tra ty  włoskie 
są na ogół nieznaczne, s tra ty  za'* abi 
syńczyków bardzo duże. N astró j w ojsk 
włoskich jest doskonały. '

i  w geMWie dyplomaci radzą nad sankcjami
przeciwko Włochom

Poufne rozm owy pomiędzy delegatami Francji, Włoch i Anglji
G E N EW A , 8.10. P A T . Dzisiejszy 

dzień w Genewie poświęcono rozmo­
wom delegaeyj wielkich mocarstw o 
sankcjach. Jako  doradca delegacji Iran  
cuskiej, przybył kierow nik wydziału 
polityki handlow ej m inisterjum  spraw  
zagranicznych Coulondor. K rążą tu  po 
głoski, że pomiędzy delegacjami F ra n ­
cji, W łoch i B ry tan ji, toczą się poufne 
rozmowy. Mówią, żp  do udziału w ko 
m isji kóncyljacyjnej zaproszeni będą 
przedstaw iciele tylko tych państw , Go 
re  oświadczą o swojej gotowości, do

zastosowania sankcyj.
Posiedzenie zgrom adzenia ligi naro 

dów odbędzie się ju tro  popołudniu pod 
przewodnictwem Benesza. Zgrom adze­
nie! powoła do życia komitet koordyna- 
cyjny, dla opracowania planu, w prow a 
dzenia w życie sankcyj.

Rzeczoznawcy francuscy i angiel­
scy przybyli do Genewy, celem zasta­
nowienia się nad zastosowaniem  sank-
cyj-

Przewodniczący rady  ligi narodów

Dotychczas tylko przednie straże
wojsk abisyńskich walczyły z Włochami

przedniem i wojsk abisyńskich. Do star 
cia między W łochami a glównomi .siła 
mi ahisyńskiem i 'jeszcze nie doszło.

LONDYN, 8.10. PA T . R euter dcm. 
si z A ddis Abeby, o zup dnie mespo 
dziewanym rozwoju sytuacji na ,lon 
cie. Świadczą nadchodzące tu wiadomo 
ści o tern, iż wojska abisyńskie w A cii 
kolumnach pocł wodzą rasa bej urna-, 
Dedjasm acza A jelu i rasa Kassn, / , |T  ;1 
żają prawem u skrzydłu wojsk włoskie i 
n a  granicy E ry tre i. Ras Ka:?sa zbbza 
się na cz- łe 40.000 żołnierzy do rzeki 
Set-it na granicy E ry tre i.

W edług otrzym anych wiadomości 
sytuacja na froncie w chwili obeuooj 
przedstaw ia się.w ten sposób, że w w..u 
kach jakie się toczyły dotychczas, W >o 
si mieli do czyni, nia tylko ze strażom*

Poseł włoski myse opuścić 
Abisynfę

G E N EW A , 8.10. PA T . W edle otrzy 
manych tu  wiadomości rząd a bisy fi siu 
wezwał posła włoskiego w A deus A be 
bie, aby natychm iast opuścił Abisynję.
Rząd abisyński m otyw uje swoje żąda 
nie, aby poseł włoski opuścił na tych 
m iast granice A bisynji tein, iż w bm v 
zobowiązaniu pościł włoski korzystał z 
rad  ja  w poselstw ie dla akcji wy w i a 
dowczej i  in tryg  przeciw A b isy n ji

otrzym ał od barona Aloisiego pismo 
następującej tre śc i: W  związku z decy­
zją, przez k tórą rada podczas wczoraj­
szego posiedzenia nie uwzględniła ru  j 
prośby o odroczenie dyskusji nad r a ­
portom kom itetu sześciu, spraw a w y­
głoszenia ekspose włoskiego, ze wzglę­
du n a  które prosiłem o odroczenie, s ta ­
ła  się nieaktualna. W  sposób w jaki u- 
motywowano odroczenie mej prośby, 
dowodzi, że rada spowodu i na skutek 
okoliczności, których nie chcę podda­
wać dyskusji, uznała za zbyteczne w y­
słuchać najbardziej zainteresow ań0,], 
strony. W yrażam  żal, że m itoda będą­
ca w zupełnej sprzeczności z na jhar­
dziej elementarnemu zasadami wszel­
kiej procedury, przyjęta została * r-ez 
ligę poraź pieiwwszy w* stosunku d<* me­
go kraju . Czvnię wszelkie zastrzeżenia 
co do późniejszych decyzyj mego rzą­
du w tej sprawno Mam zaszczyt prosie 
o podanie mego powyższego pism a do 
wiadomości członków rady.

Min. Beck w Genewie
G ENEW A, 8.10. PA T. Minister 

Beck przybył dziś o godz. 13-ej samo­
lotem do Ge.new*y w towarzystwie wice 
dyrektora Sokołowskiego. Na lotnisku 
przywitał ministra Becka delegat poi 
ski przy lidze narodów minister Ko- 
marnioki.
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Czem zapłaci Mussolini za krew
jeśli zdobędzie Abisynję

ZIARNO DROŻEJE SPOWODU WOJ-j 
NY.

WARSZAWA, 8.10. Pod wpływem woj- 
ąy włosko - abisyńskiej zapanowała )ia 

^światowych rynkach zbożowych tendencja 
quooua na wszystkie gatunki ziarna. Ner­
kowe nastroje powodują wielka różnica

*h w eiągu jednego dnia.
Mocna sytuacja na rynkach zagra dez 

nycb spowodowała dalsze wzmocnienie 
cen zboża na rynku krajowym.

EKSM ISJA 408 ROBOTNIKÓW Z FA« 
BRYKI W CHODZIEŻY.

POZNAN, 7.10. Przed sądem grodzkim 
w Młodzieży odbyła siq rozprawa, wyto­
czona przez zarząd fabryki porcelany o 
eksmisje robotników z okupowanej wsku 
Jek strajku fabryki, który ciągnie sh; od 
S5 ub. m.

Sąd wydał wyrok, zasądzający oskario 
nycli przez fabryką robotników, na oksm| 
s.ie z prawem natychmiastowej wykonal­
ności. Pomieszczenie fabryczne okupuje 
ponad 400 robotników.

NIEMA KOMUNIKACJI z ADUA.
WARSZAWA, 8.10. Spowodu walk na 

granicy włosko .  abisyńskiej, poczta poi- 
ska zaprzestała przyjmowania depesz i 
przesyłek pocztowych do prowincji Adua 
i sąsiednich okręgów.

KUPIEC ZMARŁ NA WŚCIEKLIZNĘ
BO ZLEKCEWAŻYŁ UKĄSZENE  

PSA.
GDYNIA, 8.10. W Gdyni zmarł na wśrią 

kljznę kupiec podróżujący, Jakób Gojee. 
pochodzący z Borku Faląckiego pod Kra. 
kowem.

Gojca pokąsał przed 6 tygodniami 
wściekły pies w Borku Paląc kim. Wooec- 
tego, że ukąszeniu uległo kilka osób. wszy 
stkie poddały sic zastrzykom przerw 
wściekliźnie. Gojee zbagatelizował spra­
wę, zobaczywszy, iż mała ranka sią zagoi­
ła.

Przed kilku dnjaini kupiec poczuł bo­
leści i skórcze w przełyku. Jednocześnie 
przejawił się wstręt do wody. Przerażony 
Gojee pobiegł do lekarza i opowiedział o 
swojej przygodzie z psem. Stwierdzoną 
wścieklizną. Nieszczęśliwego kupca umie 
szczono w szpitalu dla zakaźnych w Gra 
bówku. Przez kjlka dni wił sie on w bo­
leściach i doznawał ataków ostrego sza­
lu. Ponieważ trzymanie chorego na wście 
klizne w szpitalu dla zakaźnych było da 
lej niemożliwe, postanowiono odwieźć pao 
jenta do zakładu psychiatrycznego w; 
Świeclu. W drodze w czasie nowego ataku 
szału, Gojee zmarł.

ZBOŻE DLA WŁOCH.
W AESZAWA, 8.10. Spowodu wojny 

.włosko - abisyńskiej, eksporterzy polscy 
zavsarli szereg korzystnych tranzakeyj 
na dostawą żyta i owsa do Włoch.

W ARIACKA PRÓBA WYTRZYMAŁOŚ 
CI SAMOLOTU. .,

NOM i  JORK, 8.10. Letnicy, dokonują 
cy lotów próbnych, narażeni są niejedno 
krotnie na takio niebezpieczeństwa, ja­
kich sobie podczas lotów normalnych na­
wet wyobrazić nie można.

O jednej takiej próbie podaje szczegóły 
czasopismo amerykańskie. Chodziło o to, 
aby wypróbować, jak się zachowa sam o­
lot. gdy nagle z wielką szybkością zmieni 
kierunek pionowy na pozjomy.

Lotnik Vance Brecs z wysokości fiOiD 
tu. obniżył samolot nagle wdół o 4800 m. i 
na wysokości 1200 m. skierował maszyną 
na Ruje poziomą Szybkość lotu dochodzi­
ła do 650 km. na godziną.

Przy szybkości 680 km. na godziną sa 
uio ot złamał sią. Lotnik zaś musiał mieć
menria Pr^ 0mnośei  umysłu, aby w mo- 
Te f o t 111 eb07*P1 eezeństwa wyskoczyć.
k r e t u l i  norl11 Ż<* w momencm'za

. P0dczas Przechodzenia z linjl pi0
ha:::\ua-pr ° ^ siia VZZbyć tak wielka, ze wgniata go w sied-zenie 
Bamolotu mocą 600 kg.

Lot sią udał (tak osądzono) 1 za nwój 
wyozyn lotniczy trwający 15 sekund o- 
trzymał lotnik 8000 dolarów.

Oprócz momentów n a tu ry  czysto 
politycznej, k tóre pclmęły M ussolinie 
go do podjęcia ryzykow nej w ypraw y 
abisyńskiej, na decyzję jego w płynęły 
również w bardzo silnym  stopniu 
względy n a tu ry  gospodarczej.

F ak t, iż A bisynja  jest krajem  
szczodrze wyposażonym przez przyro 
dę w szereg bogactw roślinnych i m i­
neralnych, nie męgl pozostać bez 
wpływu na kierowników życia poli­
tycznego i gospodarczego państw a, 
które skutkiem  braku  najbardziej pod 
stawowych surowców boryka się od 
dłuższego czasu z coraz to większemi 
trudnościam i ekonomicznemu

T u ta j k ry je  się główna bodaj pray 
czyna wydarzeń, jak ie  od paru  dni 
rozgryw ają się krwawo na czarnym  
kontynencie, p rzykuw ając do siebie 
niespokojną uwagę całego św iata.

P ostara jm y się zrobić kró tk i prze­
gląd tych skarbów  ziemi i przyrody, 
abisyńskiej, a zrozumiemy dlaczego 
aż tyle państw  dało się skusić perspek 
tywie posiadania chociaż części tych 
dóbn.

ZBOŻA r OWOCE
Zboże daje się upraw iać w Abi-. 

synji nietylko na równinach, ale i w 
miejscowościach górskich, na bardzo 
znacznych wysokościach, osiągając aż 
4.000 metrów. Żyto mało jest znane 
w A bisynji, natom iast na w ięlką ska­
lę upraw ia się jęczmień, k tó ry  służy 
nietylko do odżyw iania ludzi, ale i 
zw ierząt domowych, oraz tak  zw. 
,J a f"  (goluuek zboża), z którego w y­
pieka się doskonały chleb.

Uprawa winogron znajdu je  się 
dzsiaj w A bisynji dopiero w- stadjum  
początkowein. aczkolwiek klim at •jej 
i gleba nadaje  się zupełnie dobrze do 
hodowli wina.

Z innych owoców rosną tam  d a k ­
tyle, pomarańcze, cytnyny.

Bardzo rozpowszechnione jes t w 
A bisynji drzewo palmowe zwane 
„lum . odznacza jące się mnóstwem 
cennych właściwości. Z. rośliny tej nic 
nie martin jo, s ię ; ' drzewo je j służy do 
budowania chat i kładek, z liści tej 
palm y wyciąga się włókna, z których 
sp la ta  _sięN sznury i m aty; owoce zaś 
służą jako karm  dla bydła, a ponadto 
w ydają z siebie rodzaj alkoholu.

K A W A  I C U K IE R
Doskonale nadaje się A bisynja do 

upraw y kawy (której jest ojczyzną) 
i trzciny cukrowej.

Gdyby zająć się odpowiednio kul­
turą tych dwu pożytecznych, a nie­
zbędnych dla ka;dego niem al europej 
czyka, produktów , możnaby na tern 
polu osiągnąć w A b is y n ji 'w spaniale 
wyniki.

B A W EŁN A  I K A U C ZU K  1
, ^  reszcie bawełna. Ten niezm ier­

nie ważny surowiec roślinny, bez któ­
rego nie może istnieć żaden przem ysł

KAZAŁ OTRUĆ SIĘ UBOGIEJ SIO
STRZE. NIELUDZKI W YTW óRPa"  

TRUMIEN WE LWOWIE. Ą

LWÓW, 8.10. W najbliższym czasie od 
bądzie sią w sądzie okręgowym rozprawa 
karna, mająca posmak sensacji.

Na ławie oskarżonych zasiądzie włości 
ciel wytwórni trumien Smółka, oskarżony 
o nakłonienie siostry do samobójstwa.

W świetle dochodzeń policyjnych «pra 
wa przedstawia sią następująco: Siostra 
Smółki, 17_letnia Irena, żyjąca w niedo­
statku, zwracała sią kilkakrotnie o po­
moc do brata, który jej jednak stale odma 
wiał. Pewnego dnia dziewczyna spotkał*! 
się znowu, jak zw yk^ z odmową, co wię­
cej. braciszek wyraził się: „Nie masz z cze 
go żyć. możesz się otruć:\  przyczem wska 
zał butelkę z kwasem solnym, stojącą na 
oknie

Zrozpaczona dziewczyna chwyciła bu 
telke i wypiła całą jej zawartość. Nieszpzę 
śliwą odwiozło pogotowie do szptala Pro 
ces. oreSo tło jest naprawdę niozwy- 
w a i i i  Dwowio 'wielkie zainfcre-o

teksty lny  (a W łochy posiadają  w Lom 
bard ji i Piem oncie szeroko rozbudo­
wany przem ysł włókienniczy, skaza­
ny na sprow adzanie baw ełny z zagra­
nicy po bardzo słonych cenach), po­
siada w A bisynji—zwłaszcza w obsza 
rze jeziora T ana  —- jaknajlepsze wa­
runki rozwoju.

ZWIERZĘTA
Św iat zwierzęcy A bisynji przed­

staw ia niew yczerpany rezerw at m ię­
sa jadalnego, skór, wełny i t. p. Sza­
cują go na dw adzieścia miljonów 
głów (woły, barany, kozy i t. d.).

Bydło pociągowe (muły i w ielbłą­
dy) znajdują się w E tjo p ji również w 
dość dużych ilościach; zwłaszcza w a r­
tościowe są pod tym  względem muły, 
słynne ze swojej w ytrzym ałości i in ­
teligencji.

SKARBY MINERALNE
N ajw ażniejszą jednak  pozycję w 

tym  rejestrze  bogactw gospodarczych 
A bisynji stanow ią niew ątpliw ie jej 
skarby  m ineralne.

Oprócz kruszczów szlachetnych,

jak  złoto, srebuo, p latyna, odkrytych 
w tym  k ra ju  jeszcze w  głębokiej s ta ­
rożytności, k ty ją  w sobie je j  w nętrza 
pokłady rud żelazistych, miedzi i soli 
potasowych, nadających się dobrze do 
fabrykacji nawozów sztucznych.

Co się tyczy nafty , to zdania są 
podzielone. Jed n i tw ierdzą, że A bi­
syn ja  p rzedstaw ia pod tym  wzglę­
dem ogromne możliwości eksploata­
cyjne; inni znawcy uwmżają tę opinję 
za zbyt optym istyczną, nie negując 
jednak  samego fak tu  istn ien ia tego 
m inerału w podziem iach etjopskich. 
Szczegółowych badań i wierceń prze- 
prowadzono dotąd bardzo niewiele. 
Podobno natrafiono  również na wę­
giel i siarkę.

T ak  p rzedstaw ia się, w krótkim  
zarysie w ykaz najcenniejszych dóbr 
gospodarczych A bisynji (nie w ym ie­
niam y m niej ważnych, jak  miód* 
wosk, kość słoniowa i t. d.).

W  każdym  bądź razie d la k ap ita ­
listów zagranicznych przedstaw ia 
A bisynja kąsek niezm iernie łakom y. 
Nic dziwnego, że toczy się o ni.ą tak  
gorąca walka...

Na święta Bożego Narodzenia
zapowiadają Włosi zdobycie Addis-Abeby
W IE D E Ń , S.10. W łoski sztab ge­

neralny  w ypracow ał już nowy plan 
operacyjny, na mocy którego a rin ja  
włoska posuwać się m a w głąb Abi­
syn ji po 8 km. dziennie. Poniew aż 
droga od granic  E ry tre i do Addis 
Abeby wynosi około 500 km, przy ­
puszcza włoski sztab generalny, że 
arm ia  w łoska m ogłaby zająć Addis 
Abebę na św ięta Bożego N arodzenia.

W edług przypuszczeń włoskich ar- 
m ja  abiśyńska wycofałaby się w tym

w ypadku w góry, prow adząc następ­
nie partyzan tkę , któr,a  wedle opinji 
rzeczoznawców m ogłaby potrw ać na­
wet 4 lata.

Włosi obaw iają się w  szczególno­
ści w targnięcia  n ieregularnych band 
abisyńskich w swe obszary etapowe, 
wobec czego za arm ją włoską posu­
w ają się zawsze robotnicy budujący 
natychm iast na zdobytych obszarami 
szosy i forty fikacje .

400 miljonów pożyczki francuskiej
dla Włoch na ccie wojenne?

RZYM , 8.10. Równocześnie z roz­
wojem włoskiej kam panji wojennej 
w  A bisynji, rząd włoski nie u sta je  w 
wysiłkach, m ających na celu zabez­
pieczenie finansow e tej imprezy.

Wobec powszechnie znanej nie­
zwykle krytycznej sy tuacji finanso­
wej Włoch jes t to zadanie niełatw e, 
w ym agające najwyższego. w ysiłku 
najtęższych mózgów finansoivycb 
Włoch. '

N ajw ażniejszem  źródłem dla zdo­
bycia potrzebnych do prow adzenia 
w ojny środków finansow ych, m a być 
pożyczka w ojenna, 5 proc. bez czaso­
wego ograniczenia, t. zw. pożyczka

wieczna, k tó ra  wprowadzona zostanie 
na rynek po kursie  95 proc. Udział 
publiczności w tej pożyczce zależeć 
będzie oczywiście od m oralnych i tecii 
nicznych środków nacisku, zastosowa­
nych przez czynniki rządowe. W  tym  
względzie dokładniejsze szczegóły na- 
razie nie są znane.

W edle wiadomości z dobrze poin­
form owanych kół finansowych, W ło­
ch r  zdołały w ostatnich dniach za­
pewnić sobie pożyczkę francuską w 
wysokości 400 miljonów franków , ktii 
rej pokrycie stanow ią dewizy i zobo* 
w iązania dewizowe, posiadane pitzez 
obywateli włoskich zagranicą.

Wiochy potępione!
GóN EW A, 8.10. L iga narodów zdo 

była się w* ub. poniedziałek wieczór 
na decyzję, od k tó re j zależeć może po­
kój albo w ojna w Europie.

W  czasie historycznego posiedze­
nia w poniedziałek wieczór wszyscy

członkowie rady ligi, z w yjątkiem  
stron, t. j. Włoch i A bisynji, uchwa-r 
lili jednogłośnie, że Włochy', a takująo 
zbrojnie A bisynję, pogwałciły pakt' 
ligi narodów.

Rekordowy żarłok w lokalu budapeszteńskim  
zaraża  gości swym niesamowitym apetytem

Jeden  z najelegantszych lokali w 
Budapeszcie, jest codziennie widow 
nią niezw ykłej sceny. W  porze w ie­
czorowej do restau rac ji przychodzi pe 
wien przyzwoicie odziany mężczyzna, 
którem u k łan ia ją  się nisko wszyscy 
kelnerzy, podając mu szybko jadłospis

Gość zam awia najkosztow niejsze 
potraw y, k tóre pochłania w niew iary 
godnych w prost ilościoch i z niepraw  
dopodobnym apetytem . P o tra fi on 
bez przerw y jeść całemi godzinam i, 
bez żadnego odpoczynku.

J a k  się okazue, jest to n iejaki A’ 
leksander Toth, k tó ry  został specjal­
nie zaangażow any przez sy ry tn . w ła­
ściciela restauracji, by pobudzić go­
ści (do większej komsumeji). P rzy ­
kład człowieka, < zajadającego z wiel­
kim apety tem  jedno-danie po ditugiem,

działa podobno zaraźliw ie na innych 
gości i w ten sposób dyrekcja  restau  
racji robi większy obrót.

O ryginalny ten osobnik odznaczał 
się od wczesnej młodości niesłycha­
nym  apetytem , nie m ając jednak  ni 
gdy możności całkowicie go zaspoko 
ić. P rzeczytaw szy kiedyś ogłoszenie, 
że jakaś restau racja  poszukuje wiel 
kiego żarłoka, udał się tam natych­
m iast i po tygodniow ej próbie został 
zaangażowany.

Biedny Toth m usiał się szczególnie 
w eiągn tych siedm iu dni porządnie 
napocić, by sprostać swemu zadaniu ł 
dowieść, że je s t isto tn ie nieprzecięt* 
nym  obżartuchem . J a k  dzielnie się 
popisyw ał, wystawczy wspomnieć, żo 
przybyło mu w ciągu owego tygodnia 
10 kiło.
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ANGLJA I WŁOCHY
W Ł O SK I A M B A SA D O R  

W  L O N D Y N IE .

Po dniach pełnych gorączki i ua- 
pięcia przyszło odprężenie. Doraźne 
biebezpieczeiistAvo, że wojna włosko- 
Ubisyńska przerodzi się w zbrojne star 
cie między Rzymem a Londynem , je 
Oi sądzić wolno po obustronnych u- 
fcpakajającyeh zapew nieniach, nara-
feie minęło.

Czy zostało 0110 wszelako w yelim i 
nowaiie całkow icie, czy zażegnano już 
ostatecznie groźbę tego starcia? .Tak 
ułożą się na przyszłość stosunki mię 
dzy W łochami a W ielką Brytanją? O 
to zasadnicze pytania.

Trafna odpowiedź na nie daje 
klucz n ietylko do przewidyw ań jak  
fcię rozwiną najbliższe w ydarzenia nad  
morzem Czerwonem i Śródziemnem, 
ale i do oceny sytuacji europejskiej. 
Nie ulega bowiem w ątpliw ości, że 
pogłębienie się i utrw alenie autagoni 
zijju włosko - angielskiego w yw ołało  
by szerokie reperkusje, spowodowało  
by poważne przegrupow ania w dotych  
czasowym układzie sił, w yw arłoby  
wielki w pływ  na kształtow anie się 
przyszłości naszego kontynentu.

A by dotrzeć do istoty  zagadnienia, 
odrzucić trzeba w szystk ie narosty, 
w szystkie nadbudówki ideologiczne,, 
naeży w yjść z labiryntu skomplikowa  
nych rozgrywek taktycznych. Krótko 
mówiąc m usim y w yelim inow ać e le ­
m enty poboczne. W tedy okaże się, że 
rzeczyw isty punkt ciężkości leży  
gdzieindziej, że A bisynja jest jeśii 
lnie pretekstem  to w każdym  razie dru 
gorzędną staw ką, że w zrozumieniu  
Londynu gra idzie o coś innego, n ie­

skończenie w ażniejszego.
O niedopuszczenie, aby W łochy u 

niezałeżnih- się  ód A nglji, w yszły  po 
za obręb św iata  śródziem nom orskie­
go, aby w yrosły  na potęgę kolonialną  
zdolną w przyszłości zagrozić Impe- 
rjum B rytyjskiem u.

Przyjaźń z A nglją  była od zjedno­
czenia W łoch kanonem ich polityki 
zagranicznej. W yrażała się  ona w  
tern, że R zym  unikał wchodzenia w 
konflik t z bezpośredniemi interesam i 
jbrytyjskiem i, a gdy chodziło o spra­
w y ogólniejszego znaczenia dokładał 
wszelkich starań, aby iść po linji śei 
śle rów noległej do tej, po której kro 
czyi Londyn. A ngłja  przyw ykła uwa 
źać ów paralelizm  za czynnik trw ały, 
poczytyw ać tę zależność za rzecz nor 
malną, całkiem oczyw istą. D latego też 
podjęcie przez W łochy im prezy abi 
syńskiej n ietylko naprzekór radom, 
ale i w yraźnie wbrew woli W ielkiej 
B rytanji, uznał Londyn za fak t niez­
m iernie doniosły, bo za pierw szy krok 
Rzym u do całkow itego usam odzielnie­
nia się.

Krok ten w ydał się anglikom  tern 
hardziej niedopuszczalny, że towarzy  
Bzące mu prasowe odgłosy zdradziły, 
jak rozległe im perjalne m arzenia śnią  
nowe W łochy i jak w iele w tych  snach  
wrogich im perjalizm owi brytyjskiem u  
momentów. Londyn zaniepokoił się, 
że po podboju A bisynji W łochy zechcą 
z czasem połączyć ją w łasnym  pomo­
stem z T rypolitanją i pom yślą o z a ­
garnięciu E giptu . A  to byłoby rów 
noznaezne z uzyskaniem  przez Rzym  
przewagi na morzu Śródziemnem, pod 

.daniem  jego kontroli drogi do Indyj.
Chcąc więc przeszkodzić wyem an­

cypow aniu się W łoch z pod opiek5 an 
gielsk icj, A n glja  przeciw staw iła się 
energicznie abisyńskim  planom Mus- 
soiiniego i skoncentrowała na morzu 
Śródziemnem i Czerwonem całą swą

uw agę. W łochy liczy ły  się z oporem, 
ale nie przew idyw ały, że będzie 011 aż 
tak zacięty. N ie  w zięły  bowiem w' ra­
chubę obawy A n glji przed ich im perja  
lizmem kolonjalnym. Dopiero po kon 
fe ien c ji w Paryżu, w obliczu nieprze­
jednanej n ieustępliw ości, gdy zobu 
czono, że A nglja  pcha ku zaostrzeniu, 
nie waha się rozszerzyć konfliktu abi 
syńskiego na Europę, gotow a jest 
stać się w ykonawcą naw et najostrzej 
szych sankeyj, zrozumiano w Rzym ie  
grozę sytuacji.

Obecnie kierownicze koła w łosk ie  
uśw iadam iają sobie, że A n glji n ietylc  
chodzi o sam ą A biśynję, co o upoko­
rzenie W łoch, czy złam anie ich i zada 
nie w' ten sposób ciosu faszyzm ow i ja­
ko sile, która jest źródłem i motorem  
ich imperjalizmu kolonjałnego.

Aby ceł ten osiągnąć, posługuje  
się Londyn ligą narodów', wprzęga do 
rydwanu sw ych interesów należące 
do niej państw a, organizuje przeciw  
faszyzm ow i w ielką krucjatę, mobili­
zuje do w alki z nim stare demokra­
cje, masonerjję, p acyfistów , drugą i 
trzecią międzynarodówkę. Rzym w i 
dzi tę przew agę i rozum iejąc niebezpic 
czeństwo, jakie nad nim zaw isło do­
kłada w ysiłków , aby w yjść z m atni. Z 
w ojny abisyńśkiej w ycofać się nie ma 
że, gdyż byłby to cios w serce dla fa-
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ul. Dęblińska Wc 1 11 p iętro
u d z ie la  p o r a d  o ra z  s to s u je  w s z e l  
k ie  z a b ie g i k o s m e ty c z n e  w -g  
sy s tem u  Dr. ITISti, J. SwEtatSkifij 
Będziny przyjęć od tt-oj do 8-ej wieczorem.

szyzm u, w ięc stara się uczynić w szy­
stko, aby uniknąć zbrojnego starcia z 
A n g l j ą , ‘pozbawić ją m ożliw ie pretek­
stów do w ystąp ien ia  przeciw niemu. 
D latego chce do ostatka pozostać w  
lidze, ujaw nia gotow ość do podjęcia 
nowych poza Genewą rokowań.

R zym skie koła kierownicze mają 
nadzieję, że przez taką ostrożną takty  
kę i ugodow ą postaw ę potrafią prze 
cie rozbroić antyw łosk ie nastroje przy 
najm niej części angielskiego społe­
czeństwa, a przedew szystkiem  prze­
ciągnąć na swoją stronę Francję. 'Iru 
dne to bardzo zadanie do osiągnięcia. 
A le naw et gdy R zym  uzyska w rezul 
tacie sw ych kunsztow nych posunięć 
wolną rękę wobec A bisynji, nawet 
jeśli trzy m ocarstwa zachodnie zawrą 
co do jej losów' m iędzy sobą porozu­
m ienie, na co obecnie się nie zanosi, 
przez to samo jeszcze nie usunie naj 
m łodszego antagonizm u w Europie: 
angielsko - w łoskiego. Zbyt głęboko 
sfemaia iego korzenie.

M ożliwe, iż uda się zażegnać o- 
tw arty  konflikt, osłabić tarcia, ale nic 
nie pozwala. 11 urazie przypuszczać, 
aby m iało udać się w yelim inow anie  
ow ego antagonizm u. D roga powrotu  
do dawnej harm onii w  stosunkach wło  
sko - angielskich pozostanie zam knię 
ta. " ^  N

N A JW IĘ K S Z Y  N A Ś W IE C IE  M O ST W ISZC Y
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Ponad zatoką Oakland wr Stanach Zjerin. pow stanie niebawem olb .zyiu i 
most w iszący, który połączy m iasto Oakland z San Francisco. Będzie to 
najw iększy m ost tej konstrukcji na św iecie. Budowa jego zostanie ukoń­
czona w 1938 r. i kosztować będzie 77 mil jonów dolarów. Na zdjęciu w idzi­

my fragm ent konstrukcji w iszącej

Zamiast 64 ubezpieczało! —  tylko 16
Zarażający  ponad 300 zł, wolni od ubezpieczenia  emerytalnego?

P ra sa  w arszaw ska donosi, że w- mi 
n isterjum  opieki społecznej opFaeowa 
ny został p ro jek t dalszej reorganizacji 
uhezpieczeń społecznych.

Istn ie jąca  obecnie na terenie całe­
go k ra ju  liczba 64 ubozpiećzalni sp<» 
łecznych ma być zredukow ana do 16. 
Siedzibą ubezpieczalni społecznych hę 
ftą m iasta  wojewódzkie. Y\7 innych 
miejscowościach na terenie po szczegół 
nych województw utworzone^ będą 
oddziały ubezpieczalni wojewódzkich 
R eorganizacja ta  pociągnie za sobą ska 
sowanie stanow isk dyrektorów  w 4S 
istniejących ubezpieczalniacb i m iano 
wTanio kierowników oddziałów' o niż 
szych uposażeniach. R eorganizacja ta  
pozwoli nadto na  dalsze redukcje w 
w ydatkach personalnych i rzeczo 
wych.

Równocześnie z powyższemi zmia 
nami m ają być odwołani do.tychczaso 
wi kom isarze rządowi, rekru tow ani za 
zwyczaj spośród urzędników  mini 
sterjum  opieki społecznej. Na stano

Grandi odwiedził m inistra spraw za­
granicznych sir Sam uela H oare, w 
zw iązku z rozpoczęciem w ojny włosko  

abisyńskiej.

§

wiska kom isarzy ubezpieczalni woje 
w ód/kich powołani będą kandydaci 
spoza sfe r b iurokratycznych, rep re­
zentujący czynnik społeczny i wyka 
żujący znajomość spraw  ubezpiecze­
niowych. Je s t meczą znam ienną,„ . . . . .   _t  . iż
kom isarze ubezpieczalni wojewódzkich 
otrzym ać m ają  przew idziane w u s ta ­
wie scaleniowej upraw nienia  rad  za­
rządzających i kom isji adm inistracyj­
nych ubezpieczalni.

Poza projektem  powyższym, kto 
rego wprowadzenie, w życie oczekiwa 
ne jest w najkrótszym  czasie, omawia­
ne są w ministerj-um opieki społecznej 
p lany  dalszego zwężenia p rzy m u si 
ubezpieczeniowego. W ysuw any je«t 
m. in. p ro jek t ograniczenia ubezpie 
czenia em erytanego dla pracow ników 
um ysłowych. P lan u je  się, aby praco 
w n i c y  umysłowi, zarab iający  300
względnie 500 złotych miesięcznie 
zwolnieni zostali od przym usu ubez­
pieczenia em erytalnego. Jednocześnie 
pro jek tow ana jest obniżka składek  
na ubezpieczenie chorobowe

M U R ZY Ń SK A  CH1RURGJA.
Z Casablanca donoszą, że w iara w szar, 

latano w n iety lk o  n ie  ustępuję pod w p iy . 
w em  szerzenia kultury m edycznej z Eurc  
p y ,ale w ostatn ich  czasach zm aga s ię  w  
zastraszający sposób, pociągając za sobą 
coraz to nowe ofiary Jako przykład meted  
,leczenia‘‘ przez m urzynów  niechaj postu  
ży następujące zdarzenie.

W dzieln icy  Breb S idnia zjaw iła  sie  z 
poradą sąsiadki pewna m urzynka u jed­
n ego  z m iejscow ych szarlatanów  ż proś­
bą aby w yleczył ją z dokuczliw ej choroby 
krwi. M urzyn zażądał zgóry dwóch fran ­
ków za operacje, która jego  zdaniem  by 
la  konieczna. Gdy pacjentka zap łaciła  h e 
norarjum  i zgodziła sje na zabieg, ar.aPa 
tan przywoła? sw ego pom ocnika i rozpc. 
czął kuracje. Najpierw’ w y g ło sił nad nią  
k ilk a  tajem niczych  zaklęć, następnie rżn- 
c ii sie  n iespodziew anie i w gryzł sie i  całej 
s iły  w cia ło  m urzynki, aby — jak tw ier  
dzil — w yrw ać w ten sposób chorobą. Pod  
w pływ em  strasznego cierpienia  n ieszczę­
śliw a  o fiara  szarlatana zaczęła g łośno  
krzyczeć. Chirurg n ie dał się jednak tern 
odstraszyć, lecz podniecony widokiem  
krw j, kazał pom ocnikow i swem u gryźć o- 
tiarę w raz z n im  i  n ie zrażać się  je j krzy 
kami. O bydwaj zadali biedaczce zębam i 
tak straszne ciosy, że zm arła wskutek P j  
procedury. P o lic ja  aresztow ała pomocni 
ka, ale szarlatanow i udało się  zbiec pod­
czas zam ieszania.

NĘD ZA  W  CHINACH .
Nędza ludności ch ińskjej w okolicy Pc 

kinu n a d a l  d o p r o w a d ź  a 
do najdrastyczniejszych  tranzakcyj. K u li 
si, k tórych  żony są od dłuższego czasu b-w. 
robotne i n ie m ogą być utrzym yw ane  
przez m ało zarabiających mężów, wpadli 
na pom ysł zastaw ian ia  sw ych żon i e ‘- 
rek.

W Pekin ie, p ow sta ły  tego rodzaju urn; 
dy zastawcze, które biorą w zastaw kcbje 
ty , płacąc mężom żyw ych obiektów  więk­
sze sum y. W ciągu trzech m iesięcy  m usi 
w łaściciel zakładu dawać kobietom  utrzy  
m anie i m ieszkanie, za eo zobow iązuje je
do w ydajnej pracy.

K ilkakrotnie zdarzyło się, że zastaw ie  
ne kobjety  nie chciały  wracać do swoich  
mężów’ i ojców’.

t e m p e r a t u r a  b ł y s k a w i c y .
M iarą dla ustalen ia tem peratury blyA 

kaw icy jest stan roztopienia piorunochro­
nu. D aw niej ostrze piorunochronów złoco­
no, dziś w yrabia się je z p latyn y. P u n ie , 
waż p latyna topnieje dopiero przy HM  
stopniach i ponieważ b łyskaw jca  r o z t a ­
p iała  te ostrza piorunochronów, w ynika.o  
z tego, że tem peratura b łyskaw ic jest 
w yższa ponad 1700 stopni. K iedyś b łyska­
wica stopiła  ostrze piorunochronu sp or/ą  
dzonego z irydjum . P oniew aż m eta! ten 
topi się  dopjero przy 2 tysiącaeh  stopni. * 
tego wniosek, że tem pepratura b łyskaw ic  
przew yższa nawet 2 tysiące stopni.



S tr . 4 Nr. Z/6

Robotnicy w Zagłębiu Dąbr,
strajkują

Strajk na kopalni Jakób
W dniu wczorajszym  w kilku za ­

l i  a dach przemysłowych w^ Zagłębiu 
easirajkow ali robotnicy, którzy stało 
m ają zatarg i z pracodawcami.

Onegdaj zastrajlcowało 24 robotni­
ków, ładujących piasek dla kopalni 
, F lo ra" w Gołonogu, zatm dnionycb 
n przedsiębiorcy Przybylskiego.

Powodem s tra jk u  było nie w ypła­
cenie im zarobków. Po otrzym aniu 
od przedsiębiorcy zapewnienia, że za­
robki zostaną im wypłacone, robotni- 
o\ po godzinnej przerw ie przystąpili 
spowrotem do pracy.

W  dniu wczorajszym wybuchł 
s tra jk  na kop. „Jakób" w Kazim ierzu

Powodem s tra jk u  jest potrą can:« 
przez dyrekcję kopalni składek na 
rzecz kasy  bratn iej Zagłębia Dąbrow­
skiego. Robotnicy dom agają się likw i­
dacji kasy brackiej na tej kopalni, a 
do nowoutworzone.] kasy bratn iej nie 
chcą płacić składek.

Spraw ą kasy bratn iej kop. „ J a ­
kób" zajęły się już odpowiednie wła 
cłze i zarząd główny kasy bratn iej Za­
głębia Dąbrowskiego. ,

Robotnicy nie czekając na  decyzję 
władz w tej spraw ie rozpoczęli akcję 
strajkow ą.

S tra jku jący  spokojnie rozeszli się 
do domów.

W FABRYCE FITZNER I GAM- 
PER W DĄBROWIE.

Również w dniu w czorajszym ' o- 
knhi goclz. 9 rano zastrajkow ałi robot­
nicy wydziału mechanicznego w fab­
ryce Zieleniewski F itzn er i Gamper 
V.- Dąbrowie.

Powodem s tra jk u  jes t za targ  na 
tle zarohkowem, k tó ry  trw a  już od 

1 dłuższego ćżasu.
Robotnicy dom agają się przede- 

wszystkiem cofnięcia proponowanej 
przez dyrekcję najniższej staw ki plac 
(J.SO zł. na dniówkę). Pozatem robot­
nicy żądają, aby dyrekcja przeprow a­
dzi, a zaszeregowanie robotników do 
katogórji plac przed podpisaniem no-

Z LEKTORJUM  POW SZECHNEGO W 
SOSNOWCU.

W nb. środę odbył się w lektorium, 
powszechnem w Sosnowcu pierwszy po 
ferjacb  letnich in au guracy jny  odczyt, któ 
ry  zgromadził w lokalu przy ul W arszaw­
skiej 22 liczną rzeszę słuchaczy.

W im ieniu koła grodzkiego BR W li. 
przem awiał p. Rabsztyn, k tó ry  złożył kio 
rowuictwu lektorjum  podziękowanie za 
dotychczasową pracę oraz złożył życzenia 
dalszego rozwoju.

N astępnie złożył spraw ozdanie kierow ­
nik lektorium  prof.. Amdrzej Majewski, 
które przedstaw ia się następująco: od czy 
ty  w lektorjum , istniejącem  od listopada 
19,12, odbywały się w lokalu przy ul. W ar 
szawskiej 22 w środę o godz. 7 wieczorem, 
O odczytach byli słuchacze zaw iadam iani 
za pomocą notatek drukow anych przez 
redakcję pism miejscowych, oraz przy po 

- mocy afiszów,
W roku ubjeglym  wzrosła w dalszym 

ciągu frekw encja oraz powiększyła się 
znacznie liczba stałych słuchaczy, W  ostaf 
nich zaś miesiącach powstała przy lek to r­
jum  bibljoteka, k tó ra  obecnie posiada 32 
dzieł pierwszorzędnej wartości o treści po 
lityczno społecznej oraz kilkadziosiał tro  
szur,

K ró tka s ta ty styka  dzjałalnoścł lektor- 
jum  przedstaw ia się następująco. Od wrzę 
snia 1984 do czerwca 1985 r. odbyło się 
X " ytÓr  ,0dcxyt6w tych wysłuchało
2 ! ; , °  I ’ Ub- W86)- * na meż- czjzn  przypada cyfra  1795 (w r  ub 1364) 
na kobiety 857 (w w ub. 72). ’

H zaw sK iej 22 o d b ę d z ie  s ię  o d ezv .( (
„Szwecja współczesna, k ra j 1 ludzie‘‘ Od

browy. Początek punktualn ie  o godz. 7 
wieozorem. W stęp bezpłatny.

w ego cennika. D yrekcja nie chce zgo­
dzić się na żądania robotników.

S tra jku jący  przebyw ają w w a r­
sztacie. S tra jk  m a przebieg spokojny.

Dodać należy, że w skutek nieustę- 
pl i w ego stanow iska dyrekcji fabryki, 
za ta rg  już od długiego czasu, mimo 
licznych konferencyj nie został zlik­
widowany.
SPRAWA LIKWIDACJI PRZERW 

OBIADOWYCH W FABRYCE 
KULCZYŃSKIEGO.

W fabryce Hulezyńskiego w Sos­
nowcu stosowana była dotychczas pół 
toragodzinna przerw a obiadowa. P ro  
testowali przeciwko tem u robotnicy, 
którzy m ieszkając zazwyczaj daleko

od fabryk i nie mogli w ykorzystać tej 
przerw y na obiad, a mimo to dłużej 
m usieli pracować.

Spraw ą tą  zajęły się związki za­
wodowe i w dniu w czorajszym  odby­
ła się konferencja  w  inspektoracie 
j ra c y  w Sosnowcu.

N a konferencji tej przedstaw iciel 
dyrekcji fab ryk i oświadczył, że p rzer­
wa obiadowa zostanie zlikwidowana 
'i onegdaj skasow ano już przerw ę o 
biadewą a v  walcowni blachy, poczem 
stopniowo przerw a obiadowa zlikw i­
dow ana zostanie w innych oddziałach

Pozatem  pom yślnie zalahviona zo­
sta ła  spraw a potrąceń składek do u- 
bezpieczalni społecznej i sp raw a obra­
chunków zarobków robotniczych.

Mtodooiani bandyci napadają i okradają
uczniów powracających ze szkoły

Haidy sosnowieckie siedliskiem małych przestępców
W miejscu, gdzie dzisiaj zuajduje 

się najpiękniejsza w Sosnowcu ul. Br. 
Fierackieg© i wznosi się jasny budy­
nek sosnowieckiego ratusza, sterczały 
dawniej hałdy. Nikt tamtędy nie wa­
żył się przejść wieczorem; był to bo­
wiem punkt zborny mętów społecz­
nych z całego Sosnowca. Dzisiaj męty 
zbierają się gdzieindziej, bowiem rząd 
latarń rozprasza nietyłko ciemnośei, 
ale i łobuzerm. Ulica Br. Pierackiego 
jest miejscem spacerów młodzieży i 
niań, a duża przesrzeń między ratu­
szów. nbezpieczalnią i Przemsza 
miejscem spacerów kilkunastoletnich 
wyrostków w czasie trwania... nauki.

Chłopcy ci, na których nikt nie 
zwraca uwagi, wałęsają się po całych 
dniach niewielkiemi grupkami, palą 
papierosy, grają w piłkę, lub wrazie 
pogody opalają się nad Przemszą. 
Gdy są głodni, braknie im pieniędzy 
na papierosy, łub inne „potrzeby", 
czatują na przechodzącą tamtędy 
dziatwę szkolną, a spotka w szy  jedno

Robotnicze przedstawienia
w teatrze miejskim w Sosnowcu

dla robotników  Zagłębia Dąbrowskiego
Zainicjow ane w ub. sezonie tea tra l 

i)yni ̂ przez senatora 01io]ewickieu*Q 
specjalne przedstaw ienia dla robotni­
ków Zagłębia zostały obecnie wzno­
wione.

przedstaw ieniu słychać było rozmowy 
i dyskusje na tem aty  związane z prob 
lemern „N ieboskiej" — uwagi nieraz 
były może naiw ne, ale w każdym  ra ­
zie św iadczyły o bardzo poważnem 
podejściu robotnika do w ystaw ianej 
sztuki, św iadczyły o tern, że im preza 
się w zupełności udała, że specjalne 
p rzedstaw ienia dla robotników są b a r 
d /o dobrym  i szczęśliwym pomysłem.

J a k  siię dow iadujem y, p rzedsta­
w ienia dla robotników odbywać się
będą narazie co dwa tygodnie, a póż-

, .  - ........ ..........— -«wiuoiŁi, JBgj praw dopodobnie co tydzień i bę-
uiT n - i  W • P i t y c h  słowach one urządzane nietyłko w Sosnow- 

je . , nal wa/m e jsz e  momenty w ou, ale także w Będzinie i Dąbrowie, 
aicvdziele naszej poezji rom antycznej °  da się oczywiście odpowiednio 

— - - \  skalkulować ceny biletów (w ielką
zarowno przeszkodą są wysokie koszta za wy-

a r tv '  najęcie sali w  Będzinie).

Onegdaj wieczorem te a tr  w ystaw ił 
w Sosnowcu dla zespołów robotni­
czych im. Skw arczyńskiego „Nie-bc- 
ską Kom edję" K rasińskiego. Cały 
kom plet m iejsc (więcej niż sześćset) 
został wyprzedany. B ilety  były w ce­
nie od 15(!) do 45 gr.

Przedstaw ienie poprzedził krót- 
kiem przemówieniem nacz. Nawrocki,

obrazy, gesty, słowa.
W śród  wychodzących z teatitu po

,.Nie-boska kom edja" 
utwór, jak  inscenizacja i g ra  a i i y - 
Stow, bardzo się robotnikom podobała
czego clowodein były liczne i huczne w  spraw ie tej zresztą ju tro  odbę- 
okJaski, bezpośredni, bardzo żywy dzie się konferencja między senato-
sposob reagow ania na poszczególne TOm Cholewickim i dyr. 'Gołaszew-
obrazy, gesty, słowa. skim.

Życzyć należy, aby s ta ran ia  o u rzą 
dzenie specjalnych przedstaw ień dla 
robotników w Będzinie i Dąbrowie 
zostały uwieńczone jaknajszybciej
pom yślnym  skutkiem , gdyż g rana  o- 
lecnie „Nie-boska kom edja" jes t na­
praw dę w arta  zobaczenia. Na przed­
staw ienia „N ieboskiej" pzy jeżdża 'ą  
ludzie spoza Zagłębia z Częstochowj 
i  naw et ze Śląska.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chor. wanerycznvoli i skór. „Pomoc” 

S o sn o w ice , S ien k iew icza  17 a
Csymnai 10-114-7 pp„ w świętai 11-1

Wizyta 5 złotych.

Październik

dziecko, idące samotnie, zabierają mu 
drugie śniadanie, rewidują je poił 
groźbą zbicia kamieniami, szukają po 
kieszeniach pieniędzy, czasem zaś za­
bierają książki.

Wypadki bandytyzmu wśród kil­
kunastoletnich dzieci na drodze, a ra­
czej bezdrożu między ul. Wawel (obok 
gimn. E. Plater) a ul. Małachowskie 
go zdarzały się już w ub. roku szko - 
nym, powtarzają się one niestety i 
teraz. Dobrze byłoby, gdyby policja 
od czasu do czasu patrolow ała to miej­
sce i nie dozwalała „wagarować" mło­
docianym włóczęgom, napadającym 
na swoich rówieśników, idących ze 
szkoły do domu. Włóczęgostwo i ban­
dytyzm wrśród dzieci są bowiem obja­
wem niesłychanie groźnym i społecz­
nie niezmiernie szkodliwym. O obja­
wach zdziczenia młodzieży sowieckiej 
czytamy nieraz w prasie i dziwdmy 
się, gdy tymczasem podobne wypad­
ki zdarzają się i u nas, w śródmieściu 
przeszło stutysięcznego miasta.

Dziś: Dyonirego B. M.
Jutro: Franciszka B, W,
Wschód stolica: 5.55 
Zachód słońca- 4.19

RŚkOJO
W ARSZAW A.

Środa, 9 października.
6.80 P ieśń  „Kiedy rauue  w sta ją  zorzo'*. 

6.33 Pobudka do g im nastyki. 6.34 G im na­
styka. 6.50 M uzyka. 7.20 Dziennik pon to ­
ny. 7.50 P ro g ram  na  dzień bieżący. 7 55 Pa 
rą inform acyj. S.00 A udycja dla szkól. 
8.10 Przerw a. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Mej 
uał z W ieży M arjackiej w 'K rakow ie. 12.03 
D ziennik południowy. 12.15 Modne iciegi 
trykotażow e. 12.30 P ły ty . 13.25 C hw ilka 
d la kobiet. 15.15 Przegląd  giełdowy. 15.25 
Wiadomości o eksporcie polskim. 15.39 
K oncert z Poznania. 16.00 A udycja d a  
dzieci. 16.20 R ecital skrzypcowy. 16.45 Roz 
mowa muzyczna ze słuchaczam i R adja. 
17.00 S krzydlate pióra. 17.15 M uzyka skan 
dynawska. 17.50 Świat się śm ieje. 18.09 
K oncert solistów. 18.30 Skrzynka ogólna. 
18.40 Życie k u ltu ra lne  i a rtystyczne  stoii 
cy. 18 45 A udycja dla dzieci. 19.00 K ouccit 
reklam ow y. 19.15 P rog ram  na dzień na­
stępny. 19.25 Chłodnictwo w życiu gospo 
darczem Polski. 19.35 W iadomości sporto­
we. 19.50 P ogadanka ak tualna . 2000 Muzy 
ka lekka. 20.40 Pogadanka reportaż z Ło­
dzi. 20.50 D ziennik wieczorny. 21.00 Twór 
czość F ry d ery k a  Chopina. 2i.25 Szkio lito 
racki. 2150 P ogadanka dla lekarzy. 22.00 
Księżniczka i włóczęga — opera kom iczna 
Ld. Poldiniego. 23.00 Wiadomośc-i m eteoro 
logiczne. 23.30 W rażenia  z pierw szej pod 
róży sta tk iem  P iłsudski.

KATOW ICR.
Środa 9 października.

6.30 Transm . z W arszaw y. 7.50 P rog ram  
na dzień bieżący. 7.55 P a re  inform acyj.
12.03 Transm . z W arszaw y. 13.35 (płyty). 
8.00_Transin. z W arszawy. 8.10 Przerw a, 
131.57 T ransm . z W arszaw y i K rakow a,
12.03 T ransm isja  z W arszaw y. 13.30 P iy ly . 
15.15 W iadomości giełdowe. 15.17 C hw ilka 
społeczna. 1525 T ransm isja  z W arszaw y,
15.30 T ran sm isja  z Poznania. 16.20 Trans* 
m isja  z W arszaw y. 17.15 T ransm isja  b 
P oznania. 17.50 T ransm isja  z W arszaw y,
18.30 Gospodyni Śląska. 18.45 K oncert re­
klam owy. 19.00 L asy  na Śląsku. 19.10 Pws 
gram  na dzień następny- 19.20 Przegląd  
prasy. 19.35 W iadom ości sportowe. 19.40 
T ransm isja  z W arszaw y. 20.00 Transm isja, 
ze Lwowa. 20.40 T ransm isja  z Łodzi. 20.50 
T ransm isja  z W arszaw y. 23.05 P ły ty .

 oOo——

1 Kielc
(k) U rlop p. wojewody kieleckiego,

W ojew oda kielecki dr. W ładysław  Dzia* 
dosz, w yjechał w dniu w czorajszym  na 6 
tygodniow y urlop wypoczynkowy do Ju - 
gosławji.

(k) K rw aw a bójka. W  niedzielę o g. 
22 ul. M ickiewicza w K ielcach była  widow 
nią  krw aw ej bójk j.

Na pow racającego do domu robotnika 
Józefa Drezno, napadli bracia: Zygm unt i 
J a n  G ajda, M a rjan Żak i S tan isław  W ój 
cik, którzy zadali m u 7 głębokich ran  no­
żem w plecy, poczem zbiegli.

Rannego w stan ie  bardzo ciężkim prze 
wieziono do szp ita la  św. A leksandra. Na* 
pastnjków , k tórzy  znani są policji jako 
notoryczni przestępcy aresztowano.

(k) Dwa w ypadki samochodowe. WJ
niedziele, o godz. 16 n a  szosie wiodącej z 
K ielc do B iałogona zabita została prz-z 
przejeżdżający autobus 18-letnia Zofja Ko 
w alska ze wsi Ubno, gm. Piekoszów. K o­
w alska w tow arzystw ie narzeczonego i 
m atki pow racała z odpustu do domu

A utobus należący do Gedeona Reitera, 
prow adził szofer S tan isław  T erelak z 
Przedborza, którego zatrzym ano.

Podobny w ypadek m iał m iejsce o g. 
17. W odległości 1 kim. od Kielc, inż. olek 
trow ni kieleckiej W ładysław  Stokowski' 
jadąc w łasnym  samochodem ze Słowika 
do Kielc, najechał na jadącego naprzeciw  
row erzystę, k tó ry  uderzył głową o chłod­
nice, doznając bardzo poważnych obra­
żeń.

Rannego, k tórym  okazał sie Józef Richfc 
szajd, zam. przy ul. Lipow ej w Kielcach' 
inż. Stokowski przewiózł w łasnym  .samo­
chodem do szpitala św. A leksandra. Ro­
w er na k tórym  jechał R ichszajd został 
rozbity.

(k) Goniąc gołębię spadł z dacha. Wczo
ra j Z ygm unt Ko tras, zam. w Kielcach' 
p rzy  ul. Zagnańskłej, wszedł za gołębia* 
m i na dach swego domu, z którego spadł 
i złam ał sobie nogą.
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1 Zagłębia
TEA TR M IE JS K I Z SOSNOWCA 

W OLKUSZU.
Dziś o godz. 8.30 s ta rau jcm  kom itetu

popierania budowy szkół powszechnych >v, 
Olkuszu, te a tr  m ie jsk i z Sosnowca g ra  w 
Olkuszu w sali kina „Orzeł'4 przebrjow ą 
komedje J . D evala pt. „Towariszcz4'.

Ju tro  o godz. 8.30 jteatr m iejski w So. 
snoweu g ra  doskonałą komedjc J .  Devala 
pt. „TOWARISZCZ".

PO ŚW IĘ C E N IE  SZTANDARU W ZĄB­
K OW ICACH.

W ub. niedziele liga  m orska i kolonial­
na w Ząbkowicach obchodziła uroczystość 
poświecenia sztandaru . O godzinie 11 rano  
zebrani w yruszyli sprzed domu ludowego 
do kościoła. U roczystą sumą celebrował 
ks. M inor, chóry  odśpiew ały pjeniu  re li­
gijne. Po sumie ks. dziekan J . P lueiński, 
m iejscowy pproboszcz dokonał poświece­
ni:! sztandaru , poczem w ygłosił przemó- 
tone.

Po nabożeństw ie z try b u n y  przed do- 
piem ludow ym  pow itał gości, organizacje  
i uczestników prezes oddzjału LMK. p. B. 
Lewandowski, poczem przem aw iali p rzy­
byli na uroczystość przedstaw iciele LMK. 
z W arszaw y, Katowic, Sosnowca i kilku 
innych. Po przem ów ieniach nastąp iło  wbi 
jan ie  gwoździ pam iątkow ych do drzewca 
sztandaru , składanie o fia r i w pisyw anie 
się do złotej księgi.

 ..<)..--------
— K onferencja  okręgow a spółdzielni 

spożywców. D nia 20 bm. w gim nazjum  im. 
Staszica w Sosnowcu odbędzie się je sjeu . 
na konferencja  okręgowa spółdzielni spo­
żywców Zagłębia Dąbrowskiego. Porząrb Ic 
obrad zapow iada: uczczenie pam ięci zm ar 
lego M ode'skiego, re fe ra t p. St. T h u g u tia  
na tem at „W spółpraca z organizacjam i 
spolecznem i4', re fe ra t lu s tra to ra  J a k o w i­
cza na tem at „Tydzień jed n an ja  człon­
ków 14. spraw a zbytu produktów  rolnych w 
spółdzielniach m iejskich oraz spr. p re l iv i  
nRrza budżetowego na 1936 r.

— N agły zgon w Sosnowcu. W czoraj o- 
kolo godz. 7,30 rano na ulicy P iłsudskiego 
,w pobliżu h u ty  Milowioe, zm arł nag le 
55-letni Ignacy  K lefas, b. stróż kop. M iło. 
wice, zam ieszkały w Sosnowcu p r/y  ul. 
Podjazdow ej 11. W ym ieniony od dłuższe­
go czasu był częściowo sparaliżow any. 
Śm ierć n astąp iła  wskutek rozszerzenia się 
p ara liżu

— Zarząd związku absolwentów śląs­
kich technicznych zakładów  naukow ych w 
K atow icach, zaw iadam ia członków i zain ­
teresow anych absolwentów, iż w dniu 13 
bm. o godz. 11 wr gm achu szkolnym tychże 
zakładów, odbędzie się zjazd członków 
sekcyj zawodowych.

— Zarząd koła absolw entek szkoły h an ­
dlow ej żeńskiej im. K rólow ej Jadw igi,
zaw iadam ia, że dziś o godz. 19 odbędzie 
się zebranie świetlicowe połączone z h e r­
batką.

— Na połach folw arcznych w Zagórzu,
22-letnj S tefan  W ilk  (Zagórze, K am ienna 
15) s ta jąc  w obronie swego ojca, pobił 
ciężko polowego folw arku GO-letniego Aloj 
zego M aniurę, łam iąc m u rękę.

W ojowniczego potom ka skazał wczoraj 
sąd okręgowy w Sosnowcu na rok więzie­
nia z zawieszeniem k a ry  na trzy  la ta .

— B urzliw e zajście między kontrolerem  
tibezpieczałni społecznej, a właścicielem 
zakładu przem ysłowego m jało  m iejsce w 
Łagiszy.

Do cegielni W ójcików w Łagiszy przy­
był urzędnik ubezpieczalni w celu skontro­
low ania ilości zatrudnionych robotników. 
Nie było to widocznie n a  rękę jednem u ze 
w spółwłaścicielowi Franciszkow i Wojciko 
wi. k tó ry  zmusił kon tro lera  do zaniechania 
zam ierzonej czynności, grożąo m u pobi­
ciem cegłą.

Postępek W ójcika był wczoraj przed, 
miotem rozpraw y w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu. W ójcik skazany został na trzy  
m iesiące aresztu  z zawieszeniem k ary  r.n 
trzy  łata.

— Pożar w Będzinie. O negdaj w Będzi­
nie przy  ul. Ja sn e j 8 w ybuchł pożar, pr/.y- 
czem spłonęły 2 szopy drew niane, napeł­
nione owsem i sianem , a należące do Gold 
blurna, Rozenholea j Sztrubla, zam ieszka­
łych w Będzinie.

S tra ty  narazie  nie zostały uatrdoue. 
Pożar pow stał prawdopodobnie wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniom.

Morderstwo na ulicy w Dąbrowie
Z n a n y  a w a n tu rn ik  z  z e m s t y  z a s z ty le to w a ł  r o b o tn ik a

Jeszcze nie przebrzmiały echa mor 
derstwa na zabawie w Dąbrowie, a 
już mieszkańcy poruszeni zostali wia­
domością o nowem zabójstwie.

Wczoraj około godziny drugiej po 
północj" w Dąbrowie na ul. Królowej 
Jadwigi zamordowany został 3tt-letn> 
Piotr Dziwiuski, robotnik huty Ban­

kowej, zamieszkały na kolonji „Dzie 
wiąty“ w Gołonogu.

Nieszczęśliwy pchnięty został dwu 
krotnie nożem w okolicę serca i zmarł 
na miejscu.

Morderca został prez policję schwy 
tany w osobie 41-letniego Leona Żur- 
ka. Jest to znany złodziej i awantur 
nik.

Żurek od pewnego czasu czuł urazą 
lo Dziwi oskiego i zaprzysiągł mu 
zemstę.

Wczoraj w nocy spotkał swego 
wroga na ulicy i bez słowa zatopił mu 
dwukrotnie nóż w piersi.

Zwłoki zamordowanego umiesz­
czono w kostnicy szpitala św. Bar­
bary w Dąbrowie.

Skandaliczne stosunki na kop. „Lipno”
Co mówi Z. Z. Z. o rabunkowe) gospodarce dzierżawców

Jak  już pisaliśmy, stosunki na ko­
palni „Lipno“ w Łagiszy pozostawia­
ją  dużo do życzenia. Obecnie sekre- 
ta rja t Z. Z. Z. nadesłał nam w tej 
sprawie poniższy list:

Stosunki na kop. „Lipno“ nie ule­
gły zpiianie. Dzierżawcy prowadzą na 
dal rabunkową gospodarkę. Dziś jest 
już Zupełnie rzeczą jasną, że nie wy­
konają oni zobowiązań zawartych w 
umowie z właścicielami kopalni. P o ­
nieważ ostateczny termin odwodnie­
nia kopalni przypada na dzień 20 bm., 
a w stanie obecnym kopalni jest nie­
możliwością przeprowadzenie jej od­
wodnienia w terminie wskazanym, 
właściciele kopalni zamierzają wysto- 
pie do sądu z wnioskiem o przedter­
minowe rozwiązanie umowy dzierżaw 
nej.

•Test to ostatnia możliwość ratowa­
nia kopalni, gdyż dzierżawcy w chwi­
li obecnej staąają się wyciągnąć jak- 
największe zyski i kopanię zlikwido­
wać.

Dowiadujemy się, że inspektorat 
pracy wytoczył przeciwko dzierżaw­
com postępowanie karno-administra- 
cyjne.

Celem ostatecznego wyregulowa­
nia wszystkich spraw związanych z 
kopalnią została wyznaczona na dzień 
i 1 bm. konferencja w inspektoracie 
]  racy, w której wezmą udział delega­
ci robotników oraz sekretarze Z. Z. Z. 
i C. Z. G.

Jak już poprzednio donosiliśmy, 
wyrzuceni z pracy robotnicy dopomi­
nali się o swe należności bez osiągnię­
cia żadnego rezultatu. Za pośrednic­
twem sekretarjatu Z. Z, Z. została 
wdrożona egzekucja, która dała zu­
pełnie konkretne wyniki. Naskutek 
położenia aresztu na wydobywany wę 
giel kilku robotników otrzymało w cią 
gu dwuch dni pełne swe należności,
0 które domagali się bezskutecznie od 
kilku miesięcy. Zajęty węgiel odda­
wany jest przez komornika pod dozór 
robotników, którzy pilnują dniami i 
nocami swego mienia. Kilka wagonów 
węga jest już złożonych w pobliżu 
topnlni pod dozorem robotników' któ 
rzy czekają wyznaczenia terminu licy 
locji. Widząc rezultaty akcji egzeku- 
cyjnej robotnicy jeszcze zatrudnieni 
na kopalni domagają się coraz głoś­
niej regulowania należności, grożąo 
eweutualnie akcją strajkową.

Dzierżawmy węzełkiem! sposobami
1 •’iłują nie dopościć do egzekucji. W 
tym celu od dwuch dni ładuje się wę­
giel na wagony, nie w ciągu dnia, jak' 
to zawrze było dotychczas, ale w po­
rze nocnej, aby udaremnić przeprowa­
dzenia czynności egzekucyjnych. Na­
uczeni już jednak robotnicy zgłosili 
natychmiast do sądu wniosek o wyda­
ni e zezwolenia na przeprowadzanie 
egzekucji także i w porze nocnej. Tak 
•więc wszelkie wybiegi i wykręty dzier 
żawców zostaną z miejsca zlikwido­
wane.

GOLGOTA
KRWAWA LIBACJA W RESTAU­

RACJI W SOSNOWCU.
Do restauracji Stanisława Machy 

w Sosnowcu przy ul. Grochowej przy­
było na libację kilku mężczyzn.

W pewnej chwili wynikła sprzecz­
ka, a następnie bójka pomiędzy uczt u 
jąeymi: Władysławem Maehą, za­
mieszkałym we wsi Antoniów, Irene­
uszem Łabusiem, zamieszkałym w 
Sosnowcu przy ul. Dobrej 3 i Macja- 
n< m Urgaczem, zamjeszkałym w Sos­
nowcu przy ul. Czeladzkiej 11.

W czasie bójki Mach uderzony zo­
stał siekierą w bok. Urgacz i Łabul 
t Unieśli liczne obrażenia.

Rannego Macha w stanie niezagra- 
żającym życiu przewieziono do szpi­
tala w Dąbrowie.

Echa tragedii małżeńskiej Rutkowskich
Władze ustanowiły kuratora nad majątkiem zabitego

Sprawa zabójstwa Rutkowskiego, 
b. pisarza hipotecznego w Sosnowcu, 
przez jego żonę Janinę Rutkowską 
nie przestaje interesować mieszkań­
ców Zagłębia.

Jak  się obecnie dowiadujemy, wła­
dze ustanowiły specjalnego kuratora 
nad majątkiem po zastrzelonym przez 
żonę śp. Rutkowskim.

Rutkowski pozostawił po sobie 
wielką parcelę budowlaną w Sosnow­
cu, wartości Iftft.ftftO złotych, pozatem 
łaś 140.(108 złotych w gotówce w ban­
ku gospodarstwa krajowego w Sos 
nowcuna nazwisko jednego z księży,

r wreszcie posiadał w sosnowieckim 
oddziale banku handlowego skrytkę, 
której zawartości jednak dotychczas 
jeszcze nie stwierdzono.

Dochodzenia w sprawie zabójstwa, 
jak nas pozatem informują, są jeszcze 
prowadzone w dalszym ciągu. Obecnie 
w obronie zabójczyni stanął brat jej, 
urzędnik ministeirjum spraw wojsko­
wych, p. Feliks Kwiatkowski, który 
w sprawie tej opublikował w prasie 
obszerny list, broniący ją  przed zarzu 
tami najstarszego syna jej, Tadeusza 
Rutkowskiego.

Kupcy sosnowieccy zamieszani w aferę
o b y c z a jo w ą  w  K a to w ica c h

Jak już pisaliśmy, w Katowicach 
został wykryty tajny dom schadzek, do 
którego uczęszczali licznie żydowscy 
kupcy z Sosnowca i G. Śląska.

W związku z tern władze skierowa­
ły dochodzenia przeciwko obywatelce 
niemieckiej Annie Griino, żydowi Artu 
rowi Finldowi i Józefowi Brandysowi.

Właścicielem mieszkania, w lctórem 
działy się niesłychane orgje, był Bran­
dys; Anna Griine sprawowała funkcje 
gospodyni domu; Finkel natomiast 
miał udział w spółce. Skandaliczna afe 
ra obyczajiowa wyszła na jaw w czasie 
procesu przeciwko Griinowej, oskarżo­
nej o stręczenie do nierządu. Griinowa 
została przytrzymana i przesłuchana, 
podczas gdy Brandys i Finkel zbiegli. 
Zgłosili się jednak dobrowolnie i zło­
żyli zeznania, w których nie przyznają 
się do winy. Wsaysoy troje o s ta li na­

stępnie oddani pod dozór policyjny
Bardzo obciążająco jednak dla do­

branej trójki wypadły zeznania służą­
cej Griinowej — Marty Franiczkówy, 
która była świadkiem wielu scen. Ze­
znała ona, że do mieszkania Griinowej 
przychodzili najczęściej popołudniu, 
starsi panowie, dla których przypro­
wadzał FinkcJ młode dziewczęta. Do­
chodami z tego procederu dzieliła kdę 
cała trójka. Ponadto Finkel przypro­
wadzał również swą żonę w wypad­
kach, gdy spodziewał się większego za­
robku.

Jak wiadomo, rozprawa przeciwko 
Griinowej została odroczona, celom roz 
szerzenia aktu oskarżenia na Brandysa 
i Finkła. Dochodzenia trwają w dal­
szym ciągu i gromadzą materjaly ohelą 
żające.

MANIFESTACJA ANTYCZESKX 
W ZĄBKOWICACH.

W ub. niedzielę w Ząbkowicach, pe 
uioczystości poświęcenia sztandaru 
Ł. M. K., w panku przed domem ludo­
wym z trybuny do organ izacyj i pub­
liczności przemówił p. W. Pawelec, 
omawiając prześladowanie polaków w. 
Czechosłowacji. Po przemówieniu ze­
brani uchwalili rezolucję, któna za po­
średnictwem starostwa będzie prze­
siana do Warszawy. Na zakończenie 
rozniesiono okrzyk na cześć Pólski i 
prezydenta Rzplitej. poczem orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

—o-Oo-—

— Odczyt w Sosnowcu. S ta ran iem  ro­
dziny rezerw istów  koło Dębowa Góra w 
Sosnowcu w dniu  7 bm. w św ietlicy związ 
ku rezerwistów został wygłoszony odczyt 
przez prezeskę Szym ańską pod ty t. „Szkol 
nictw o na  ziem iach polskich od czasów 
najdaw nie jszych44. S ala  była w ypełniona 
po brzegi publicznością, k tó ra  z za in tere­
sowaniem w ysłuchała ciekawego refe ra tu .

— W ypadł z jadącego pociągu. Z nie­
w yjaśnionej dotychczas przyczyny, wy­
padł z pocjągu osobowego, zdążającego w 
kierunku  Sosnowca Bogdan Sawicki, zam, 
w Łopatowie. Sawicki doznał zwiclia:ęcia 
praw ej nogi oraz ogólnego potłuczenia 
ciała. R annego przewieziono pociągjem  Jo 
Katowic, a stąd  pogotowiem ratunkow om  
do szpitala m iejskiego w Katowicach.

— S praw a potajem nego w yszynku al­
koholu. N a terenie Dąbrow y daje się w o_ 
sta tn ieh  czasach zauważyć bardzo dużo 
lokali kaw iarn ianych  i p iw iarni, w któ­
rych prowadzony je s t potajem ny wyszynk 
alkoholu. P o ta jem ny  w yszynk alkohr a 
js tn ia l zawsze niem al w każdetn wiekszem 
mieście, lecz obecnie up raw iany  on jesr 
większą skale — zawodowo. Is tn ie ją  irze -  
cież lotne brygady kontro li akcyz i mo­
nopoli państw., które pow inny zająć eię tą  
spraw ą i w innych pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej.

Choć jest krym.choć jest bieda 
lecz oez „OlŁA* iyć sie nie dal

O llK
Gum..?
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(z) K om itet budowy domu inwalidów. 
O ńegdaj w sa li ra d y  m ie jsk ie j odbyło su; 
o rg an izacy jn e  zeb ran ie  ko m ite tu  budow y 
domu zw iązku inw alidów : W  sk ład  kom i­
tetu weszli p rzedstaw ic ie le  p rzem ysłu , ban  
dl u oraz n iek tó ry ch  org-ahizacyj społecz­
nych. P ro te k to ra t  n ad  budow ą objęli: wo­
jew oda k ielecki d r. D ziadosz j p rezes głów  
nego za rząd u  zw iązku inw alidów  ociem nia 
l-y m a jo r  rezerw y, poseł W agner. Do pre- 
zyd jum  kom ite tu  zostali w y b ran i pp.: 
s ta ro s ta  T adeusz Z agórsk i, p rezy d en t Ja n  
Szczodro wski, kom endan t g a rn iz o n u  m a ­
jo r  A dolf M aresch. prezes S tan is ław  H o ­
lendersk i, poseł inż. S ow iński, d r. Leon 
M iehnow ski, a rc h ite k t m ie jsk i J u l  jura 
M rozowski, o raz p rzedstaw ic ie le  zw iązku 
inw alidów  pp.: M aciej P leb a n  i F e lik s  K o ­
towicz. W  skład  kom js ji rew iz y jn e j w esz’i 
pp.: nacze ln ik  u rzędu  skarbow ego L udw ik  
Sala, n o ta rju sz  Z yg m u n t K arczew ski i w i 
eeprezyden t p. W acław  G óralczyk. W spom  
n ian y  dom inw alidów  stan ie  p rzy  u licy  
Sienkiew icza, w sąsiedz tw ie dom u rezerw ] 
stów. B udow a jego  już eie w ty ch  dn iach  
rozpoczęła i p row adzona je s t  w ta k  szyn­
kiem tem pie, że w najb liższym  czasie dom 
s tan ie  pod dachem .

W  niedziele. 13 hm. odbędzie sie uroczy 
sto w m urow an ie  a k tu  erekcy jnego . N a  u- 
roczystość tą  zapow iedział sw ój p rzy jazd  
prezes g łów nego za rządu  zw iązku in w a li­
dów, ociem niały  m a jo r poseł W ag n er II- 
roczystość ta  odbędzie sie po sum ie, o go­
dzinie 12 m. 30.

( 7.) Z abaw a dziecjęca z n iespodziankam i 
P ow iatow y  kom endan t P W . i W F . por. 
W acław  R utkow sk i, zam ieszkały  przy  ul. 
W ro n ie j 58, u rządził w tych  d n iach  w 
swym doiym zabaw ę dziecięcą, n a  k tó re j 
d z iec ia rn ia ,p rzy  dźw iękach m uzyki bardzo 
wesoło baw iła się. P o  skończonej żaba w je 
i po w yjściu  g ra jków , por. R u tkow sk i zau  
w ażył na sto le b rak  zło tej b ran zo ie tk i, 
w artości 200 złotych, k tó ra  u lo tn iła  się 
w raz z g ra jk a m i.

O, kradzież  w spom nianej b ranzo ietk i. 
por,. R u tkow sk i podejrzew a jednego  z g r a j  
ków, a  m ianow icie n je jak ieg o  Cocka, za­
m ieszkałego p rzy  u licy  M ostowej. P o lic ja  
prow adzi w te j sp raw ie  dochodzenie.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dob ro ­
byt i spoko jną  przyszłość zdobę­
dziesz sk łada jąc  swe oszczędności 
w KOM UNALNE.) K A SIE  OSZCZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

le sz e !  schroniskiem rannych bocianów
Stam buł, daw niejszy K onstan tyna  

poi zatraci! po wojnie św iatow ej p ra  
w ie całkowicie swój rom antyczny u- 
rok wschodu. A przecież nie brak  
tani w najbliższej okolicy zacisznych 
zakątków, owianych pnawdziwą ro 
m antyką. Do nich należy przecłewszy 
slkiem  meczet w Eyub.

Pew ien korespondent tak  opisuje 
swoją wizytę w tym  historycznym  me­
czecie:

Przecisnąw szy się z ...trudem przez 
tłumy ludzi na wielkim  moście gałac- 
kim, kazałem  się przewieźć motorów 
ką na drugi brzeg Złotego Rogu.. Wą 
ską uliczką prow adzi mnie przew odnik 
sta rann ie  om ijając liczne kociaki, wy 
grzew ające się w słońcu na  bruku, 
do meczetu. Obszerny dziedziniec oto 
czony jes t wysokim murem. Setki go 
łębi rozsiadły się na kam iennych fli­
sach posadzki, na w szystkich zakrę- 
tach m urów dachu starożytnej studni 
do m ycia nóg, na gałęziach rozłożyste­
go drzewa, -— skąd stalow e ich opie­
rzenie przebłyskuje poprzez zieleń 
liści, niby wielkie egzotyczne owoce. 
Zwinne koty ,-w ałęsające się po dzie­
dzińcu są w najlepszej zgodzie z p ta ­
ctwem. A między tern wszystkiem  kro 
czy wolno z rozwagą praw ie w zamy 
ślemu _ mnóstwo bocianów. Co szcze­
gólniejsza, że każdy z nich jest p o tu r­
bowany i ranny i obwiązany banda

Pod jednem  z gigantycznych 
drzew na dziedzińcu rozsiadły się' ko

SPRAWIEDLIWOŚĆ 1 )
ZWYCIĘŻA! -II

POWIEŚĆ.

M ierzaj mi... lepiej uniknąć s tra ­
sznych upokorzeń, uniknąć owej K ał 
wnrji! Oddaj się sama... ja  cię nie opu 
syczę... 1 owa rzyć ei będę. Zaprowadzę 
cię sam przed zgromadzenie sędziów i 
powiem prokuratorow i, iż ręczę swo 
ją  osobę za twą niewinność rv te  i
zbrodni.

Wdowa po Piotrze F o rtie r  ukry ła  
w a rz  w dłoniach.

— Boże! — zawołała — miej li- 
ifbśc nademną!

— Nie w ahaj się! — mówił dalej 
ksiądz Langier. — W spom nij, iż khż- 
dey chwili mogą tu przyjść i uwięzić
Cię —

—-T u?... zawołała Joanna  — tu ta  i 
gizyjsc mogą?... .

nieM eH°'\]h?ni “,ieJ 0st?PnB n  nie jest, 
£ei m  • V e;ł sprawiedliwo-
proboszez ** ~  ^  lf^ ' e  

X X I X .
— Lecz m oja m ała Lucia, co

* nią stanie? Co stanie się z moim J u  
rasiem? -  wołała, łkając, Joanna.

Chiopczyna przybiegł, usłyszaw szy  
wym ienione swe imię.

— Mamo... ty  płaczesz? —- rvolal —. 
dlaczego płaczesz? — pow tarzał, w y  
d ą g a ją c  ku matce rączęta.

Nieszczęsna, pochwyciwszy go, przy 
cisnęła nam iętnie do piersi, ok ryw a’ae 
pocałunkam i.

Nagle, dzwonek zadźwięczał przy  
furtce ogrodowej i pom ięszane głosy 
dały się słyszeć po za sztachetam i.

— J a  to wskazałem je j drogę tu. na 
probostwo -— mówił glos jakiś.

— W idziałem ją  wchodzącą tu  z 
dzieckiem — dodał drug i — jestem  te 
go pewien.

Joannę pochwyciło nerwowe 
drżenie.

— O mnie mówią, m nie to szukają! 
— jąkała  przerażona, tuląc mocniej 
ku piersiom  Ju rasia .

B ryg ida  pośpieszyła otworzyć. W  
ciągu sekundy ogród zapełniony zo­
stał dwudziestom a osobistościami, na 
czele których znajdow ał się m er wios 
ki, dowódzca oddziału i czterech żan 
darmo w. M er podszedł ku obecnym.
szczT rn1 wybaczyć księże probo 
szczu — rzekł pozraw iając te&oż i ' e -

ge siostrę — mimowolnie zmuszony

jestem  nachodzić pańskie mieszkanie. 
Czyniąc to jednak, w ypełniam  mój o 
bowiązek. S ta ję  w im ieniu praw a!

Jo a n n a  rvystraszona widokiem żan 
dar mów cofnęła się, tu ląc  ku sobie J u  
rasia . Dziecię całą siłą uczepiło się 
m atki, ściskając w  drugiej ręce swego 
konika.

Obraz, jak i się z tego utworzył w 
ogrodzie proboszcza, spraw iał w strzą­
sające wrażenie. Edm und Castel por 
w a ny a rtystyczną  siłą, pobiegł do 
swei sta lug i i począł szybkiemu rzuty 
szkicować co m iał przed oczyma. P ro  
boszcz podniósłszy się z miejsca, szedł 
na spotkanie m era.

— "Wiem co panów tu  do mnie sprc 
wadza — rzekł — szukacie młodej ko 
bioty, nazwiskiem  Jo an n a  Fortier...

— Tak mości proboszczu, Joanny  
F o rtie r, oskarżonej o potró jną zbrod 
nię, podpalenia, kradzieży i m order­
stwa.

Nieszczęsna ta, do k tórej silnie ueze 
pił się Ju ra ś , postąpiła naprzód.

— To fałsz panowie! — wołała — 
jestem  niewinną!

— W inną czy niew inną jesteś, nie 
nam  sądzić należy. Jesteś  Joanną  
F o rtie r?

— Tak!
— Odźw ierna niegdyś i nadzorczy 

ni fabryki inżyniera J u lja n a  Labroue 
tv Alf orville, departam encie Sekwar
ny?

-— Tak panie.
M er uczynił znak skinieniem . Zbli 

żył się dowódca żandarmów.
— W  im ieniu praw a aresztu ję cię! 

— rzekł.

11 Olkusza

A ngielski statek handowy w czasie szalejącej < u izy  został mocno uszko­
dzony w  pobiżu w ybrze;y austrałljssk icb .

biety z papierosam i w ustach, otulone 
w czarne chusty i przyglądające się 
nam  z zaciekawieniem. Szereg ła t 
tem u dostęp do tego meczetu był ob­
cym wybroniony, gdyż tu ta j znajduje 
się grób bohaterskiego chorążego pro 
roka M ahometa.

Uwagę, m oją zw racają znowu liczne 
zabandażowane bociany. Spotkany 
starzec, należący widocznie do miesz­
kańców’ meczetu, tłum aczy mi to  dziw 
ne zjawńsko: w meczecie w Eyub po 
chowany je s t jeden z sułtanów, k tó 
ry  zabronił poddanym  swym zabija 1 
gołębie i bociany. Przez wdzięczność 
grom adzą się tu ta j nieraz setki a na 
wTet tysiące tych ptaków , być może 
także dlatego, że liczni pielgrzym i, 
zw iedzający święte miejsce nie szezę 
dzą im pożywńenia. Raz ńa 70 lat m e­
czet sta je  się dla bocianów sch ron i­
skiem. Wówczas to wybucha wojna 
między bocianami i orłami, a  ranne 
w  hit Arach pow ietrznych bociany s z l i  
kaja  schronienia w  meczecie w Eyub, 
gdzie zostają nakarm ione, napojone i 
opatrzone. Rok obecny jes t właśnie 
rokiem wojen p tasich’, stąd  też tyle 
rannych  ptaków  na, dziedzińcu me­
czetu.

T ak  nam  opowiadał starzec o cudzie 
meczetu w Eyub.

Stw ierdziłem  później, że istotnie w 
poprzednich latach  nigdy nie w idzia­
no ty lu  rannych bocianów na dziedzin 
cu meczetu.

(ol) Gosposie z pow. olkuskiego przy 
praey. S ta ra n ie m  pow. o rg an iz ac ji kół go-i 
spodyń w iejsk ich  w O lkuszu, o tw a rła  zo­
s ta ła  w P jlie y  w ub. n iedzie lą  w ystaw a 
p ra c  kół gospodyń  w iejsk ich .

W y s taw a  obejm ow ała : w arzyw nictw o, 
p rze tw o ry  owocowo - w arzyw ne, owoce su 
row e, drób, n ab ia ł, p rzem ysł ln ia n y , ro ­
bo ty  try k o ta rsk ie , h a f ty  ludow e itd .

S p ec ja ln a  k o m is ja  sędziow ska w sk ła­
dzie p ań : in sp e k to rk i k ie leck ie j izby ro ln i 
ezej, Z b ro w sk je j, przew odniczącej pow. 
org . kół gospodyń w iejsk ich , J .  P a c u liu y  i 
in s tru k to rk i, J .  T rebn iów ny , p ierw szo 
m iejsce p rz y z n a ła  ko łu  gospodyń w ie j­
skich  w D obre j n a  czele z przew odniczącą 
p. J a d w ig ą  R ochow ą i kołu  w Ż arnow cu z 
p. A nielą  Z ającow ą. O prócz tego  w y / i i -  
n iono: kolo w O grodzieńcu z p r z e w o d n i ­
czącą p. J .  G ajkow ą za w yroby  try k o tn .'-  
sk ie ręczne i kolo av W ierzb icy  za prze 
m ysł ln ia n y  z przew odniczącą p. M arją  
K otn isow ą.

O tw arc ia  w ystaw y  dokonał w k-esia’ >- 
s ta , p. T rzn ad e l okolicznościow ym  pr/.em ó. 
wueniem.

W y staw a  zobrazow ała nietiylko p racę  
naszych  p ań  gospodyń, a le  p rzede wszy st- 
k jem  pom ysłow ość. W a rto  było j ą  zoba­
czyć.

(ol) K o n fe ren c ja . O negdaj po raź  p ierw  
szy w O lkuszu odbyła się  k o n fe ren c ja  sp ć ł 
dzielni oszczędnościowo _ pożyczkowyc-b, 
n a  k tó re j obszern ie dysku tow ano  o p o trz e ­
bach tego  ro d za ju  placów ek i zasadach  
w sp ó łp racy  z c e n tra lą  finansow ą te j lu s ty  
tuc ji.

Ja k o  delegaci n a  k o n fe ren c ji byli obce 
n i: d y re k to r  zw iązku rew izy jn eg o  p. Koko 
siń sk j z K ra k o w a  i d y re k to r  c e n tra ln e j 
kasy  S tefczyka, p D rożn iak  z K ra k o w a

K o n fe re n c ja  w zbudziła  duże za in tere-o  
w an ie  w śród licznych delegatów  kas S te f­
czyka i spó łdzie ln i pow iatu  o lkuskiego

(ol) „T ow ariszcz '1-. N a rzecz k o m ite tu  
„T ygodn ia  szkoły  pow szechnej", w dniu  
dzisie jszym  o d eg ra n a  zo s tan je  wT O lkuszu 
(k ino  , O rzeł") p rzez artystów 7 te a tr u  m iej 
skiego z Sosnow ca, k o m e d ja  D era ! a p . i  
„T ow ariszcz£‘.

(ol) Zabawa taneczna. P o w ia to w y  korni 
le t p rzysposob ien ia  w ojskow ego i w ycho­
w an ia  fizycznego w O lkuszu, u rządza w 
d n :u 12 bm. w odnow ionym  i rozszerzonym  
lo k a lu  re su rsy  o b y w ate lsk ie j w O lkuszu, 
zabaw ę taneczną.

Czy jesteś członkiem
L. O. P. P.?

— Dobrze! aresztujcie mnie! - ?  
wołała z uniesieniem  — prowadźcie 
do więzienia! Możecie mnie potępić i 
posłać naw et pod gilotynę, mimo to 
wołać nie przestanę: jam  niew inna!., 
niewinna! i

— Mamo, mamo, mamo! — krzy­
czał Ju ra ś  przestraszony.

Oficer zwrócił się do tow arzyszą­
cej sobie służby.

Załó;cie jej kajdany! — wołał.
Jo an n a  uczula drżenie w stąząsaja 

ce calem je j ciałem.
— K ajdany! — pow tórzyła stlu- 

Och! nie, nie, nigdy... przenigdy, 
mionym głosem, w ty ł się cofając. —«

— Nie opieraj się moje dziecię, ja  
proszę cię o to... — rzekł proboszcz.—< 
Pcddaj się, jak  praw dziw a chrześci­
janka, bądź posłuszną praw u.

Nieszczęsna opuściwszy głowę, po 
dała ręce.

— Dobrze! A teraz w drogę! — za 
wołał dowódca.

Ju ra ś  uczepił się do s k r ę p o A Y a n y e h  
łańcucham i pąk m atki.

— Och! -— zostań mamo! — wołał 
— zostań, ja. się boję!

— Nie płacz me dziecię — szepnę­
ła  — Bóg nami opiekow-ać się będzie.

— J a  nie chcę, ażeby ciebie mamo 
uprowadzili nie chcę! wołał chłop 
ezyna.

—  A więc pójdź zemną.
— Nie! — dziecko nie może iść z 

tobą — ozwał się oficer.
— 7  Rozłączacie mnie więc z mym sy 

nem? — wołała z rozpaczą uwięziona-

i .  c. n.
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Nówe samochody i motory 
na polskim rynku

Firmie „Śląsko - Dąbrowska Ceutrala 
Automobilowa Motoryzacja w Katowi­
cach, ul. Raciborska 48, powierzona zo­
stała jeneralna reprezentacja na Polskę — 
oraz centralne biuro sprzedaży w Kato­
wicach najważniejszego angielskiego kon- 
sernu fabryk motorów spalinowych i sa­
mochodów osobowych, ciężarowych oraz 
autobusów: „Crossley Motor Ltd.", Man. 
ohester-Grorton, Openshaw. Stockport i 
Nottingham.

Koncern „Crossley1*, jako dostawcy 
dwora królewskiego W. Brytanji oraz 
specjalnych samochodów wojennych dla 
wszystkich państw w Europie, interesuje 
się rozwojem automobilizmu w Polsce, 
ułożywszy bardzo szeroki program iz ia .  
lania w związku z motoryzacją naszego 
kraju.

Kierownikiem firm y i biura sprzedaży 
„Crossley** mianowany został p. dyr. 
Moszkowskj w Katowicach. .

Celem umożlliwenia powiększenia par­
ku samochodowego w Polsce zostaną mię­
dzy innemi również wypuszczone na ry­
nek samochody mniejszego typu 5 litrażu, 
lecz silnej konstrukcji, począwszy w cenie 
od zt. 35*9—4099 i wzwyż.

Wiochy zwalczają angielską 
„flegmę"?

Wódz futyryzmu Marinetti ogłosił w 
„Gazeita del Popolo" płomienną odezwę 
do wszystkich włochów, by się uwolndi 
od obyczajów angielskich, przestali pić 
herbatę, porzucili frak jako strój niewoli;! 
ków skręty nizowanej świadomości ucieka 
If od snobizmu i unikali gry w golfa, flad  
kiego golenia twartuy, jako namiastki oso 
bowości i krótkiej fajeczki jako surogatu 
myśli, purytamizmu i obojętności wobec 
kobiet, która jest glejtem  dla zboczenia 
seksualnego, wkońcu także gry w bridia  
( przesadnie konserwatywnego trzymania 
się przestarzalyc.il zwyczajów j tradycyj, 
które robią anglików z całym  Londynem  
wykopaliskiem,

Odezwa kończy sę wezwaniem, by M lo­
chy narzuciły anglikom silne, żywe. plod 
ae słońce wslosko - afrykańskie z rozma- 
etiem Mussolińskim,

 oOo -

Kto zamordował min. Pierackiego?
18-go listopada rozprawa o morderstwo śp. min. Pierackiego

W sądzie okręgowym w W arszawie 
został wyznaczony term in rozprawy 
o morderstwo 1  p. m inistra Bronisla 
wa Pierackiego. Sprawę wyznaczono 
na dzień 18 listopada br. W związku z 
tem rozpoczęto już w sądzie przygoto 
wania do procesu.
Ławę oskarżonych zajmie 12 osób. Po 
dajemy ich nazwiska: 1) Stefan Ban 
nera, la t 26,2) Mikołaj Łeber, la t 25, "■) 
D arja Hnatkiwska, łat 23, 4) Jarosław 
Karpyniec, la t 30, 5) Mikołaj Kłymy 
szyn, la t 26, 6) Bogdan Pidhajny, lat 
37, 7) Iw an Maluca, lat 25, 8) Ja ló b  
Gzornyj, lat 28, 9) Eugenjusz Kaczmar 
ski, la t 25, 10) Roman My chał, lat 
24, 11) K atarzyna Zaryha, la t 21, 12) 
Jarosław  Rak, la t 27.

Bandera, Łebed, Hnatkiwska, Kar

pyniec, Kłymyszyn, Pidhajny i Mała 
ca oskarżeni są o przygotowanie za 
machu i bezpośrednią pomoc w morder 
stwie. Pozostali podsądni oskarżeni są 
o ułatwienie ucieczki głównemu za­
bójcy Grzegorzowi Maciejko.

K arpyniec był tym, który sporzą­
dził bombę rzuconą przez mordercę 
Maciejkę, a która szczęśliwym zbie­
giem okoliczności wskutek wadliwe 
go pcv iązania konstrukcji nie eksplo 
dowala.

Bomba była sporządzona w Krako 
wie. Równo na dzień przed dokona­
niem zamachu w Warszawie, jaczejka 
terorystów ukraińskich w Krakowie, 
jak  wiadomo^ została w ykryta i zlikwi 
dowana. Bomba była właśnie przy­
gotowana przez K arpyńca w labora

Używana przyprawa do ryb
Jeszcze jeden szkocki dowcip

Szkoci, są, jak  wiadomo ognomnie 
skąpi. Na temat przysłowiowego już 
skąpstwa szkotów krążą dziesiątki a- 
negdot, tworzą się wciąż nowe „kawa 
ły“, rodzą się nowe dowcipy.

Ostatni z serji tych dowcipów o po 
wlada o pewnym szkocie, który wpadł 
na znakomitą myśl założenia sklepu 
z... nż.ywanemi robakami, które idą na 
przynętę dla ryb.

Interes rozwijał się znakomicie. 
Właściciel sklepu skupywał za gro­
sze... używane robaki od rybaków i 
sprzedawał je potem z dużym zyskiem 
innym rybakom i zapalonym wędka 
rzom.

Interes prosperował świetnie, ale 
tylko do tego czasu, póki klijenei po 
myślowego szkota nie dowiedzieli się. 
ze sprzedaje im on już... używany to­
war. K iedy dowiedzieli się o tem po

stanowili zemścić się na niesolidnym 
kupcu.

Kupiec słynął z tego, że był ogrom 
nym miłośnikiem ryb, całe miastecz­
ko wiedziało, że niemal codziennie 
na obad jada rybę.

Otóż któregoś dnia kupiec nabył 
po śmiesznie niskiej cenie kilka kilo 
śniętych szczupaków. Uszczęśliwiony 
z taniego kupna zaniósł ryby do kuch 
ni i kazał je przyrządzić na obiad.

Okazało się, że ryby były- nieświe­
że, zupełnie niezdatne do użytku. Ry 
Lak, który je kupcowi sprzedał napi 
sal na wewnętrznej stronie papierni, w 
który ryby były zawinięte:

— Każda z nich zatruła się przy 
nęaą kupioną u pana. Za „używaną*' 
przynętę dostaje pan nieświeże ryby.

Przez długi czas mieszkańcy mia­
steczka opowiadali sobie ową historję, 
kpiąc niemiłosiernie z biednego kupca.

Wiadomości padjowe
TRANSM ISJA RADJOW A Z KRÓLE.

STWA ZWIERZĄT.
Dziatwę szkolną oczekuje prawdziwa 

sensacja: Dyrektor Jan ZabzińskJ i prof. 
St. Sumiński przeprowadza transm isje ą - 
W arszawskiego Ogrodu Zoologicznego. 
Dzieci nietylko będą mogiy posłuchać cio 
kawej pogadanki •  zwierzętach ale usły­
szą równocześnie glosy tych zwierząt: ry­
ki lwów, tygrysów, niedźwiedzi, wycie wjl 
ków, krzyki małp, świergot ptactwa itp. 
Audycja ta w dniu 11.19 (piątek) o godz. 
Izieci, a zwłaszcza te, które jeszcze nig y 
w ogrodzie zoologicznym nje były i  dzikie 
zwierzęta oglądały tylko na obrazkach.

KWINTET MENDELSSOHNA NA FALI 
POLSKIEGO RADJA.

W rantach audycyj kameralnych, któro 
n sezonie zimowym obejmują między in­
nemi kwintety w składzie instrumental, 
nym rozmaitym, nadaje Kraków, a trans 
m iłują wszystkie rozgłośnie polskie du. 
11.19 o godz. 18. Kwintet op, 18 Erdelsaoh- 
na. K wintet ten charakterystyczny dla 
wczesnego romantyzmu przeznaczony jest 
na dwoje skrzypiec (Sibenschutz, A. Pe­
ters) dwje altówki (Schleicher i  Schel­
ler) i wiolonczelę (Macalik).

DŹWIĘKI NIESŁYSZALNE.
W ostatnich latach jesteśm y świadka 

mi niebywałego pogłębienia naszej wie­
dzy o zjawiskach dźwięku, oraz rozszerza 
nia jego zastosowań, w dziedzinie rad ja, 
filmu dźwiękowego, nowych instrumen­
tów muzycznych itd. Lecz m yśl ludzka 
sięgnęła jeszcze dalej odkrywając istnie­
nie t. zw. dźwięków niesłyszalnych, czyli 
drgań na które ucho nasze już nie reaguje

Owe t, zw, dźwięki niesłyszalne, posia 
dające szereg niezwykle ciekawych właś­
ciwości i zastosowań w różnych gałę­
ziach badań naukowych, a nawet w tech­
nice,' będą przedmjotem odczytu radiowe 
go W Rozgłośni Katowickiej w dniu 8 
hm, o godz, 22,45, Odczyt w ygłosi p, Jan 
Ołahotuy, 8

Z pogodnym uśmiechem w spom ina  sm utny 
finał pan nvania  H absburgów . H onorow y oby^ 
watel 800 miast austriackich uzyskał dok to ra t

Sprawa restytucji monarchji w
A ustrji sie piv.estaje interesować Eu­
ropy. Podczas swego ostatniego poby­
tu w Paryżu, arcyksią;ę Otton H ab­
sburg, udzielił ciekawego wywiadu 
spólpracownikowi „Journaru , którego 
przywitał miłym uśmiechem na ustach 
i radosnem oznajmieniem:

„Wykształcenie moje zostało już 
ukończone. Uzyskałem doktorat".

Jak  twierdzi dziennikarz francu 
ski, arcyksiążę austrjacki jest podob 
ny do księcia z filmu. Ma ładne rysy 
twarzy i mały kokieteryjnie przystrzy 
żony wąsik.

Najbardziej cieszył młodego dokto 
ra fakt, że, czytając swą półtorago­
dzinną dysertację, nie zrobił ani jed­
nego błędu w francuskim języku.

— Otton — twierdzi dziennikarz;—• 
jest bardzo bezpośredni i nawet cięż 
kie lata wygnania nie zgasiły tej jeg > 
cechy, która może mu w przyszłości 
zapewnić popularność wśród narodu

Zdaniem dziennikarza francuskie 
go, ks. Ottonowi brak charakterysty­
cznych cech jego poprzedników, któ 
rych los okazał się tak  tragiczny. Na 
twarzy księcia i w całej jego postaci 
maluje się wyraz pogody, połączonej 
z szelmostwem.

W yraz ten zdziwił Francuza, któ­
ry  nie omieszkał podzielić się tą uwa 
gą z księciem.

— Dlaczego dziwi pana, że jestem 
wesoły? ■— zawołał dr. Otton. — Mia 
łem zaledwie 6 lat, kiedyśmy opuścili 
ojczyznę. W  tym wieku wrażenia mo 
pozostawiają głębszego śladu. W 1918 
roku ojciec mój, chcąc zadokumento­

wać, że wierzy w szczęśliwe rozwiąza 
nie wydarzeń, przeniósł nas na Wę­
gry- . . :

Jedynem mojem wspomnieniem z 
rewolucji jest ciągła strzelanina, roz 
legająca się dokoło zamku, w którym 
mieszkaliśmy. Pamiętam też pogrzeb 
cesarza Franciszka Józefa i korona 
cję cesarza Karola. Takich wido­
wisk się nie zapomina.

Stosownie do udzielonych mu in 
shukcvj — Otton unika wygłasza­
nia jakiejkolwiek deklaracji natury 
politycznej. Jedyną koncesją, jaką 
przyznał swemu rozmówcy, było o- 
świadczenie, ;e — poczynając od 1929 
roku -— otrzymuje „stam tąd" bardzo 
wiele listów. — Korespondenci arcy- 
księcia zapytują go o rady.

— poza tem — oznajmił z dumą — 
800 miast austrjackich mianowało 
mnie swym honorowym obywatelem.

Bardziej rozmownym okazał się 
baron von Wiesner, przywódca legity 

. mistów austrjackich.
— Jeżeli arcyksiążę Otton zajmie 

kiedykolwiek tron austrjacki, to pro­
wadzić będzie wówczas politykę poko 
ju. A ustrja  niema żadnych wyma­
gań w kierunku zwrotu zabranych jej 
ziem. Restytucja monarchji byłaby 
wyłącznie aktem jej wewnętrznej po­
lityki.

— Jedynie powrót Habsburgów—* 
ciągnął baron — może wstrzymać sza 
rżenie się pan - germanizmu.

Z drugiej zaś strony może oa połą 
czyć pod względem ekónomicznytfi 
wszystkie kraje naddunajskie.

toy jutu tej zaczejki w Krakowie.
Organizatorami zamachu w W ar­

szawie byli Łebed i Hnatkiwska. Oho 
je wywrotowcy na dłuższy czas je­
szcze* przed zamachem przybyli do 
W arszawy, gdzie przystąpili do orga 
nizacji zbrodniczego aktu. W ywrotow 
cy przez dłuższy czas inwigilowali 
śp. m inistra Pierackiego, badając je  
go tryb życia i śledząc, gdzie zazwv 
czaj chodzi i gdzie przebywa. Zbrod­
niarze mieli ułatwione zadanie inwig* 
lacji m inistra dzięki temu, że ś. p. mi 
nister Pieracki nie pozwalał się ota­
czać żadną ochroną.

Zbrodniarze czatowali przed kaw iar 
niami, gdzie śp. min. Pieracki niekie 
dy przychodził i kręcili się dość czj 
sto przed kaw iarnią Europejską, 
gdzie zazwyczaj ś. p. min. Pieracki 
przychodził na kawę. Zbrodniarze zo 
stali zresztą rozpoznani przez różne 
osoby, które widziały ich kręcących 
się przed kawiarnią. Oboje zamieszki 
wali w W arszawie w prywatnych po 
mieszkaniach pod fałszywemi nazwi­
skami i posługiwali się fałszywemi do 
kumentami. Po przygotowaniu 
zbrodniczego zamachu Łebed i H uat- 
kiwska wezwali do W arszawy pozosta 
łych wspólników.

Jeden z oskarżonych 26-etni S te­
fan Bandera był szefem organizacji 
leorystycznej O. U. N. na całą Pol­
skę. !

Mikołaj Łebed, którego pseudonim 
był „Skvba“ jest tym  właśnie uczest 
nikiein zbrodni, który został aresztowa 
ny w Niemczech i wydany przez wła­
dze niemieckie Polsce.

Morderstwa dokonał, jak  podaliś­
my wyżej, Grzegorz Maciejko, któro 
go pseudonim był „Gonta". Krytyczno 
go dnia Maciejko dłuższy czas kręcił 
się na ul. Foksal, oczekując przyby­
cia śp- m inistra Pierackiego. Zbrod­
niarze organizując zamach, uznali 
bowiem, że tu najlepiej uda się zaa ti 
kować upatrzoną ofiarę. Po zbrodni 
Maciejko, uciekając ulica Foksal, Ko 
pernika do Szczyglej, schronił się w 
domku przy ul. Okólnik 5, którego o 
ficvna wychodzi na ul. Szczyglą. Ma 
ciejko wbiegł na ostatnie piętro, gdzie 
przeczekał przez dłuższy czas.

Wszyscy ścigali osobnika w jasnym 
płaszczu i w kapeluszu, tak bowiem 
był ubrany podczas dokonania zam a­
chu morderca.

Maciejko zrzucił z siebie płaszcz l 
kapelusz, które pozostawił pod drzwia 
mi jednego z mieszkań i -wybiegł nagle 
na ulicę. K orzystając z zamieszania l 
z tego, że pościg był nastawiony na 
osobnika w płaszczu, Maciejko zdołał 
zmylić czujność policjantów i zbiegł.

Z Wapszawy Maciejko przy pomo­
cy swoich wspólników zbiegi tego sa 
mego jeszcze dnia. Polskę oj.uścd 
jednak dopiero po dłuższym czasie. 
Policja ustaliła następnie dokładnie 
dzień, godzinę i drogę ucieczki zama 
chowca z Polski. Spraw a Maciejki, 
za którym rozesłano listy gończe i 
którego dotąd nie ujęto, jak  już swego 
czasu donosiliśmy, została Avylączona. 
Wszyscy oskarżeni to byli akademicy, 
z wyjątkiem Pidhajnego, który był 
inżynierem.

Akt oskarżenia, który jest bardzo 
obszerny, wydrukowany został w for 
mie książki. Można podkreślić, ze 
procesu o tak obfitym podkładzie ma 
teąjałów dowodowych w Polsce je­
szcze nie było. Sprawa uczestników 
morderczego zamachu na sp. mm. 
Pierackiego całkowicie odsłoni kuli 
sy kreciej roboty wywrotowców r. 
Ó. U. N.

Aresztowania uczestników zama 
chu dokonane były w wielu miejsco­
wościach, a mianowicie w Krakowie, 
Lwowie, Niemczech, w Lublinie i w 
rozmaitych miejscowościach Małopol 
ski Wschodniej.

Wszyscy uczestnicy zamachu to 
ukraińcy.

Wśród obrońców znajdują się wy 
łącznie adwokaci narodowości ukrauś 
skiej. G łów nym ' oskarżonym grozi 
kara śmierci.
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,Expresie Zagłębia1 
mają zaw sze  

niezawodny skutek.

W  W arszawie odbyły się obrady p ań ­
stw owej racly narciarskiej przy udzjale 19 
członków.

P o  przyjęciu protokułu i sprawozda. 
Bi.a z d-zialaności zarządu przystąpiono do 
obrad w sprawach organizacyjnych j in ­
nych. Z ważniejszych uchwal notujem y: 
postanowiono rozwiązać V I okręg narciar 
ski — krynicki j w łączyć go do okręgu kra 
końskiego, który obecnie obejm ie: połud­
niowe powiaty woj. krakowskiego, powia­
ty  olkuski i m iechowski z wojew. kielec­
kiego, oraz Rabkę z podhalańskiego i Kry- 
njcę. N atom iast zdecydowano utworzyć no 
wy okręg VI, Śląski, który obejmie: w oje. 
wódzfwo Śląskie, Częstochowę, Z a g lĘ jc  
Dąbrowskie, Oświęcim, Riałą i Żywiec.

Sprawę związku harcerstwa polskiego  
uregulowano w ten sposób, że harcerskie 
kluby ćhorągwiane przydzielono do TTT ka

tegorji członków, która jest k ategorją  ul­
gową pod względem  składek — dla n iło . 
dzieży.' Spraw a w ym aga jeszcze, porozu- 
m jenia z władzam i szkolnem i.

Odnośnie kom isji turystycznej zaproje  
ktowano kursy p rzeszkolen iow e’dla p rzo­
downików odznaki górskiej w liczbie: 2 i'a  
Czarnohorze, 2 w Bieszczadach i 3 w  Ta­
trach. J eś li kursy te zostaną uruchom iono
— wówczas w ciągu  trzech lat przeszkolo­
ne zostaną liczne kadry przodowników w  
zakresie ratownictwa, orjentacjj w teren ie  
górskim , niebezpieczeństw  górskich ijd

Zaprojektowano przeprowadzenie w tym  
sezonie m arszu narciarskiego na trasie  
W ilno — Zułów — W ilno, ew. ty lko W ilno
— Zułów, na wzór m arszu szlakiem  hucul­
skim  II  brygady Legjonów , przy uwzgled  
n ienju  k lasyfikacji drużynowej i indyw i­
dualnej.

ZAWODY B O K SE R SK IE  w SOSNOW CU
W dniu 13 bm. o godz. 19-ej w sa'i K. 

P. W. w Sosnowcu odbędą się zawody bok­
serskie pomiędzy pięściarzam i P o licy jn e­
go K. S. a nowopowstałą drużyną Nordji 
sosnowieckiej.

ZE ZW IĄZKU SPORTOW YCH TOW A­
RZYSTW W ĘD K A R SK IC H .

Związek sportowych towarzystw  węd­
karskich zwraca się z przypom nieniem , żę 
z dniem 15 bm. rozpoczyna się  czas ochrori 
ny dla pstrąga, tej królewskiej ryby pod­
górskich rzek naszych. Czas ochronny  
związany jest z term inem  tarła. Stan wód 
naszych daleki jest od tego, by m ożna by­
ło dostarczyć na rynek odpowiednie ilości 
pstrąga i dlatego należy się w szystkim , 
którzy nad zwiększeniem  jego stanu p a- 
enją Współdziałanie ze strony społeczeń­
stwa. a współdzjalać może każdy w miarę 
swej możności. N aj’epszem w spółdziała, 
niem  jest wypowiedzenie walki kłusow ni­
ctwu. które naszemu rybostanow i przyezy  
nia nieobliczalne straty  przez w yław ianie  
nadm iernych ilości, zbyt m ałych sztuk i 
przez wyła wian je  pstrągów w czasach < - 
ebronnyob. W prawdzie k łusow nictw o :y-t  
sądownie karalne, lecz niezawsze uchwyt- 
me i d latego nie należy nabyw ać pstrągów, 
łiieznając źródeł ich poehodzema. nie nalę  
4y wogóle nabywać ich w czasach ochron, 
mych (od 15 bm. do wiosny) i poniżej m ia ­
ry przepisowej.

Oddział austrjaekich pionierów, ustanowił swego rodzaju rekord, budując 
w ciągu 8 minut prowizoryczny most na rzece

czas 33,3 a w ięc - gorszy ty lko o 0,1 sek. c<l 
rekordu ustanow ionego przed lO.ciu ła ty  
przez Paddoka.

X F jn ał jubileuszow ego turn ieju  ten i­
sow ego R ryniey czeladzkiej odbędzie się  
dziś o godzin ie 3,30 popołudniu. -Walczyć 
będą o m istrzostw o: K napp i  H orżelski.

HUMOR

-Wydawca Helena Monsiorska.

KRONIKA
X Zatwierdzona d yskw alifik acja  K ar­

p iń sk ie j Polonji. W  związku z d ysk w alifi­
kacją polskiego K. S. P olon ji na okres 0 
m iesięcy przez żupę cieszyńską, która to 
d yskw alifik acja  została odrzucona przez 
zarząd- dyw izjj, dow iadujem y się obecnie, 
że najw yższa czeska m agistratura sporto­
wa Związek P iłk i Nożnej, zatw ierdził 
niesłuszną dyskw alifik ację klubu pol­
skiego.

„Ceske Slovo‘< w spraw ie tej pisze:
„W całej spraw ie jest coś n iejasn ego i 

dlatego zatw ierdzenie dyskw aljfikacji jest  
dla nas niespodzianką. Ze względów spor­
towych nie m ożem y w  tych warunkach  
pochwalić kary**.

X Dziesięciobój zostanie uniew ażniony. 
Zarząd PZLA. zastanaw iać się niebawem  
będzie nad sprawą organ izacji dzjesięcio- 
boju o m istrzostw o P olsk i, k tóry odbył 
się  5 i 6 bm. w W arszaw ie na boisku w par 
ku szkolnym  im. Sobieskiego.

Poniewraż rzutnie i skocznie b y ły  n ie­
przepisowe, przeto jstn ie je  naw et projekt 
uniew ażnien ia  dziesięeioboju i rozegrania  
go  po raz drugi. Być może, że ten drugi 
dziesięciobój byłby rozegrany dopiero w  
roku przyszłym , jednocześnie jako oodaie.. 
czna elim inaeja przedolim pijska.

X K oraes bije rekord św iata  na 3(10 
yardów. N a zawodach lekkoatletycznych  
zorganizow anych przez lekkoatletyczny  
związek w ęgierski znany sprinter w ęgier  
ski K ovacs, który znajduje się obecnie w 
doskonalej form ie u stan ow ił now y rekord  
św iatow y w biegu  na 300 yardów w czasie 
30 sekund, popraw iając dotychczasow y ro 
kord o 0,6 sek.

-W biPgu na 300 m. K ovacs osiągn ął

Gdy prezes towarzystwa ochrony 
zwierząt wychodzi na spacer ze swym 

kanarkiem...

DYLEM AT.
— N iech m i pan w ierzy, życie m iljone  

ra nie należy do ła tw ych  za lań .
—• Trudno m i w to uw ierzyć!
—- A jednak! J eś li chowam  skrzętnie  

m oje bogactwa, m ówią o m nie, że j e ­
stem  kutwa, je ś li jestem  h ojn y  — twiep  
dzą, że chcę zagłuszyć w yrzuty sum ienia.

N A SZ  SZKOT.
— Izydor, jak spałeś w hotelu  m ojego  

szwagra?
•— A ni oka n ie  zm rużyłem .
— Oj, dlaczego?
— Bo m i zaręczył, że jeżeH znajdę choć 

jedną p luskw ę w łóżku, to ani grosza mi 
n ie  p oliczy — w ięc przez całą noc szuka  
łem.

BE ZR 0B O T N Y -B Ż E N T E L M E N

— W ięc pan chce się ze m ną żenić? A 
co pan w łaściw ie ma,

— Mam dobry gust, łaskaw a pani!

&OSADY? PRACE
POTRZEBNA służąca z gotowaniem . 
snowiee, ul. D ęblińska, zakł. fryzjersk i. .

wmZMZisMMMm
SZKÓŁKI ROGOŹNICKIE TO W ARZY­
STW A  GÓRNICZO .  PRZEM YSŁOW E­
GO „SA T U R N “ m ają tanio do zbycia  
większą, ilość drzew i krzewów ow oco­
w ych i ozdobnych. Cenniki w ysy ła  się  
n a żądanie. Adres dla Mstów: Sosnowiec, 
Tow. Górn. Przem . ..Satnrn‘£, Szkółki 
R ogoźniekie.

ZGUBIONE  
DOKUMENTY

B R O N ISŁ A W A  SM YCZYŃSKA zgubiła  
kartę m eldunkową, wydaną przez m a g i­
stratów Opocznie ______________ ______
LEOPOLDOW I BOBKOW I skradziono  
książeczkę wojskową i m obilizacyjną, wy­
daną przez P. K. U. Sosnowiec, kartę b e z ­
robocia, w ydaną w Sosnow cu . _______
KARO L W IA C E K  zgubił kartę rzem ieśl­
niczą, krawiecką, w ydaną przez Starostw o
Będzińskie_________________ ______________ _
E U G E N JI W Y PO R SK IE J skradziono do 
wód kolejow y 190732, w ydany przez dyrek­
c j ą  W arszaw ską ____________ _
ST A N ISŁ A W  JA N IK O W SK I zgubił ksią 
żeezkę od konia, wydaną przez gm inę Ł a ­
gisza, którą uniew ażnia _ _ _ _ _ _
JA K rtE IW A Ń SK I zgubił portfel zaw ie­
rający dowód kolejow y, w ydany przez dy­
rekcję-W arszawską. w yciąg z k siąg  ludno­
ści w ydan y w P oraju  oraz k w ity  pod-atko- 
we. które u niew ażnia. • 7
ZGUBIONO książeczkę w kładow ą Spół­
dzielni K redytow ej Zagłębia D ąbrow skie­
go w  Sosnow cu nr. 212 w ydaną W in cente­
m u Tw ardow skiem u z Będzina.

Druk. „Expres Zagłębia1* Sosnowiec SToafralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.

Najlepszy reklamą dla kupca 
jest dobrze 

oświetlone okno wystawowe
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D O  A N T A R K T Y D Y

MOST ZB UDO W AN Y W  CIĄGU S M INUT

Angielska ekspedycja odpłynęła z Londynu, celem dokonania badań w 
krajach arktyeznych. Na zdjęciu londyńczycy żegnają odpływający okręt.
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Obrady rady narciarskiej


